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T u l a f o n  Nr. 41 .

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r a y j m u j ą :  

z a m ie jsc o w ą : Administracja Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m lejaco - 
w ą :  Administracja Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A.^Grigars i  ̂ Główni trafika 
* Rynku — Biuro (R. Herz) Plae Maryaeki, 9 

Plac Maryaeki,
Ageneya J. Hopcasa i A. Salomonowy,

   j  , 2. — Handel S. W. Nicinojowskiego w Sukiennieach.
Z a m i e j s c o w a  p r c m i m e r a l ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o "  
w fc  Ludwik Ploim ul. Karola Ludwika-11. — W T a r n o w i e  “ zef Pisz. — \\ P r z e m y -  
«*lti lleszeies. — \ł . ła r « » s ła w iu  Krzyżanowski — W W i e d n i a  pp. Haascnsteir & \o -  
scler (także w Hanilmrgn. Frankfurcie nad Menem, '.1erlinie. Lipsku Baz,lei i Wrocławiu). — 
1 Opelik P Me~e (także w Berlinie, Hamburgu. Monachium i Norymberdze,), — Hermann 
liol.iiwlimimit. Izukes. H. Schalek, J. Danneberg. -  W P a r y ż u  Soeiete Mimielle de Pu- 

blieite A. L o r e 11 e. directeur, Rue Caumartin, bl.
O g ł o s z e n i a  ( in-eraty) przyjmuje Adininistracya za opłatą od miejsca wiersza drewnom pi- 
s-ii-m ()u-tit). za  pierwszy raz. 10 ci / każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  pe 

- ÓM i■ '■ od wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po In et. od wiersza. G ło s y  p a *
u l i c z n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospekt)., eyrkularze 
ogłos-enit ftp.) przyjmuje się a a cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzm 
dia miejscowych prenumerat. Należy toś<? uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym'

Od W yd aw n ictw a ,

Blem u r e g u lo w a n ia  nakładu upraszamy 
^zósne odnowienie prenumeraty, któ-
waiunki podano w n a g łó w k u , obok 
tu dziennika.
renumer.itę mniejscową i miejscową 
jmujc t y l k o  Admmistraoya „Nowej 
rmy" w Krakowie i agenoye, wyniie- 
e w nagłówku dziennika.

ow i prenumeratorzy otrzymaj;i bezpłetnie 
ątek drukującej s i ę  obecnie powieści A . fco- 
i.ra p. t. „Daniel Cortis".

Mowę M o d y " . ilustrowany dwutygodnik, 
lodzący we Lwowie, mogą abonenci nasze- 
ziennika otrzymywać po cenie z n i ż o n e j 

20 ct. kwartalnie.

O d  l v c < i a k c v i

kieruje i wobec władz rządowych jest odpowie­
dzialna za stan zakładu.

§ ł. Takie zakłady prywatne mogą być dwo­
jakiego rodzaju: bądź są uprawnione do .używa­
nia nazwy gimnazyum, lub szkoły realnej, bądź 
też nie mają do tego prawa.

§ 7. O zmianach w urządzeniu i w personalu 
nauczycielskim takiego zakładu należy za ka­
żdym razem donieść władzy szkolnej krajowej: 
ministerstwo może zakładowi, z powodu braku 
ustawa przep isanych  w ła sn o śc i, odjąć każdego 
eza»u n a z w ę  gimnazyum lub szkoły realnej.

§ 12. Wszystkie prywatne zakłady szkolne 
stoją pod naczelnym nadzorem rządu; są przeto 
obowiązane udzielać żądanych przezeń wiado­
mości o swoim stanie, a rząd ma prawo infor­
mować się o tym stanie dokładnie w sposób, 
jaki mu się wyda do tego właściwym.

m e  m o ż e ,  a walne zgromadzenie „Macierzy1 
ma bezwzględnie prawo żądać, aby uchwały 
jego zostały w całości i we wszystkich szcze­
gółach wykonane.

Smutna to rzecz patrzeć na tę poniew ierkę, 
na jaką w samych początkach narażony jest 
zakrad, z takieini oliarami, wśród takicli tru­
dności i mimo tylu przeszkód powołany do ży­
cia. Tern smutniejsza, gdy już nie obcy, ale 
s w o i  przykładają rękę do dzieła, które tylko 
wrogim nam żywiołom słuszny powód do tryum­
fu i do naigrawania się z „polnische Wirtschaft'1 
dać może.

§ 13.*Za wzbronienia władzom rządowym wy­
konywalna nadzoru zakład może być zamknię-

/ przyszłym Kwartale rozpoczniemy 
"telefonie druk dłuższej, nadzwyczaj 
idjącej powieści T. T. Jeża  (Z. HId- 
skiego), osnutej na tle powstania 
izniowego, p. t.:

ty. To samo każdego czasu nastąpić może, je 
żeli zakład przybiera charakter, w moralnym 
lub politycznym względzie szkodliwy.

Z S i wynika, że d y r e k e y a  n i e  m o g ł a  
w y k o n a ć  p o w o ł a n e j  u c h w a ł y ,  nie 
chcąc narom  zakładu na ewentualność odjęcia 
mu nazw l  dimmzyum i strącenia go do rzędu 
,>p pi’v w ani »«’-■. <*o u li 'izyło intenevą
„Macie: / > iioiacj". kiedy fundowała gimiia-
zyum. 4

W C ie k n ie , dnia 2s grudnia 1895 r.
< ieńcitUa, Ku. Józef Lont Izm, 

zastępca prezesa. sekretarz.
Analogiczny okólnik, jak się dowiadujemy

Otwarcie Sejmu krajowego.

„Za gwiazdą przewodnią1*.

Wydalenie uczniów z gimnazyum 
cieszyńskiego.

K r a k ó w , 30 grudnia.
■Lnaliśm y dziś od Zarzaflu „Macierzy 
H j"  w Cieszynie następujące „uwiadomie-

oinalihwałę waiueg.. rrrarnrf^Tnn
1895 r. odpowiada Zarząd „wiacie

roześlą, Zarząd „Macierzy11 do rodziców wyda-

W“ co jo  ponownego przyjęcia wyua- 
Jów w myśl i słowami cesarskiego 
yrządzenia z dnia 2i czei wca 1850 i., 1.

v. porozumieniu z dyrekeya gimnazyum 
losób następuj (cy:
yrekeye zakładów państwowych jakotez 
ratnych, którym rzad udziel ł nazwy gi- 
tyów lub szkół realnych, są obowiązane 
damiać władzę przełożoną o wszelkich 
nach dotyczących tych zakładów; dlatego 
l rekeya prywatnego gimnazyum polskiogo 
łieszynie musiała uwiadomić e. k. rądę 
Iną krajową w Opawie o uchwale zgroma- 
ią członków „Macierzy szkolnej11 z dni i 21 
nia 1895 r. co do ponownego przyjęcia 14 
iów. wydalonych z zakładn z powodu n e- 
.tecźnego przygotowania tychże do szkoły 
liej. W odpowiedzi na to uwiadomienie dy- 
; i pozostawia wprawdzie c. k. rada szkolna 
wa swobodę co do przyjęcia lub nieprzy- 
tycb uczniów, wskazuje jednakże na ce- 

,e rozporządzenie z dnia 27 czerwca 1850 
1. 5248, odnoszące się do zakładów pry- 

ych, a składające się z 1 łf-tu pa-agrafów, 
órem między innemi czytamy (jW tłóma- 
u polskiem):
2. Każdy taki zakład naukowy (prywatny) 

mieć dyrekcyę, która nim bezpośrednio

lone dziatwy, z nedinieuienicm, że żaden z tych 
uczniów nie może być napowrót przyjęty.

z. powyższego „uwiadomienia11 wynika: 1) że 
Zarząd „Macierzy11, względnie dwaj jego człon­
kowie wraz z dyrekcyą gimnazyum powzięli i 
wykomli postanowienie w p r o s t  s p r z e c z n e  
z j e o n o m y ś 1 n ą . w y r a ź  n ą u c li w a l ą  
w a l n e g o  z g r o m a d z e n i a ,  2) że na wytłó- 
maczeaie tego kroku przytoczono przepisy usta­
wy, z który cli ż a d n ą  m i a r a  n i e  w y n i k a ,  
ż e w y s n u t o  z n i c h  w n . o s e k I o g i- 
c z n y.

Przeclewszystkiein na ostatniew walnem zgro- 
muT..“niu spgjenhomi ponad wszelk:' wątpli- 
wwr-, M powożeni yuun-iiia 14 uczniów z gimń;V 
'/.} Mr p-ilsk* >-<• w C ieszynie nie było wcale 
„niedostateczne ich przygotowanie11, tylko samo­
wolny kaprys dyrektora L a n g  li a n s a ,  który 
za ten bezprawny postępek urzędową dostał na­
ganę. Usuiiięrie tego bezprawia, czyli przyjęcie 
napowrót uczniów bezprawnie wydalonych nie 
może być chyba przez nikogo poczytane za 
„zmianę w urządzeniu zakładu1*, o której dy­
rekeya ma obowiązek donieść radzie szkolnej 
krajowej, t.;m mniej zaś mogłoby dać rządowi 
Powód do odjęcia szkole nazwy gimnazyum. 
Argumentacya Zarządu „Macierzy" n ie  w y­
t r z y m u j e  p r z e t o  n a j l ż e j s z e j  k r y t y -  

’ a jest chyba tylko nowym dowodem s t r a ­
c hu  p r z e d  u r o j o n e m i  w i d m a m i

Nie wchodząc zresztą w rozpatrywanie fak­
tycznych pobuuek tego postanowienia, twierdzi­
my z całą stanowczością, że Zarząd „Macierzy11 
nic miał absolutnie żadnego prawa wydawać 
zarządzenie wbrew temu, co walne zgromadze­
nie uchwaliło. A jeżeli prawdą jest, co nam do­
noszą, że w ł a ś c i w i e  p o s i e d z e n i a  Z a ­
r z ą d u  „ Ma c i e r z y "  d l a  t e j  s p r a w y  i 
t y m  r a z e m  ni e  z w o ł a n o ,  że więc Zarząd 
jako taki żadnej uchwały nie powziął, a u c z y ­
n i l i  t o na  w ł a s n ą  r ę k ę  t y l k o  d w a j  
j e g o  c z ł o n k o w i e ,  n a  „ u w i a d o m i e n i u 11 
p o d p i s a n i ,  to naszem zdaniem z a r z ą d z ę  
n i e  p o w y ż s z e  ż a d n e g o  s k u t k u  m>e ć

Sejm nasz krajowy, zasilony znaczną liczbą 
nowych posłów (52 na 151) rozpoczął w sobo­
tę obrady pud nowym marszałkiem i w obecno­
ści nowego namiestnika. Pomimo tego sam akt 
otwarcia Sejmu pozbawiany był głębszych i de­
cydujących momentów politycznych, co łatwo 
tłómaezy się tą okolicznością, że jeśli w godno­
ści marszałka i namiestnika zaszły Liniany oso- 
bist ■ to na stanowiskach tych znalazły się oso­
bistości powszechnie znane i mające w pracach 
sejnmw-jęb pewną ustaloną opiDię. Ani hr. Sta­
nisław B a u c n ani ks. S a n g u s z k o nie 
występowali wobec, Sejmu jako ludzie nowi i 
to uwalniało ich do pewnego stopnia od rozwi­
jania szerokich programów ityeznych.

Z mowy m a r s z a ł k a  os-h uje na podnie­
sienie zapowiedź jego, < j. i “ f o r m y
g m i n n e j. Nie uprzedzając jej ostatecznego za 
łatwienia, uważał marszałek tylko taką reformę 
gminną za odpowiednią, „któraby zapewniała 
istotną, uczciwą i sprężystą administracyę w 
gminie i któraby dla spełnienia tego zadań..; 
z ł ą c z y ł a  w c a ł o ś c i  a d m i n i s t r a c y j n e  
wszystkich m i e s z k a ń c ó w  t e g o  k r a j u " .

.. Ketormę taką — mówił dalej marszałek — uwa­
żam za konieczną z powodów administracyjnych, 
społecznych i politycznych, a konsekwentnie od­
radzać muszę wszystkiego, co miałoby tylko 
pozory reformy, a byrłoby utrwaleniem złego w 
zmienionej nieęo formie, a mogłoby istotną re­
formę gmirni'’ on z b y t  <llu#i -zas,- odroczyć S a ­
dzę daTej,że l;dy nasi W.wem każdej reformy 
gminnej musi być wzrost kosztów odministracyi 
gminnej, przeto musimy się starać o połączenie 
tej reformy z załatwieniem kwestyi kosztów 
poruczonego zakresu działania, za które gminom 
należy się od państwa słuszne odszkodowauie. 
Nakoniec sądzę, że grunt w kraju dla takiej reformy 
ustawy gminnej przygotowanym być musi przez 
reformę k i l k u  u s t a w  s p e c y a l n y c h ,  któ­
re, mam nadzieję, że Sejm w najbliższym czasie 
przeprowadzić zechce z tą samą myślą przewo­
dnią, z jaką przeprowadzoną została ostatnia 
reforma ustaw szkolnych. O ile to odemnie za­
leży, dołożę starań, aby Sejm, dziś po raz pier­
wszy zebrany, s z e ś c i o l e c i a  n i e  s k o ń ­
c z y ł  bez przeprowadzenia reformy ustawy 
gminnej".

Zdaje się odpowiedzią, zgodną z inteneyami 
Diarszałka, na tę zapowiedź był wniosek posła 
Juliana D u n a j e w s k i e g o ,  zgłoszony bez wą­
tpienia imieniem posłów konserwatywnych, a tern 
samem na poparcie konserwatywnej większości 
sejmowej liczyć mogący, aby Sejm, po zasią- 
gnięciu zdania Wydziału krajowego, przedłożył 
projekt zmiany ustaw z 12 sierpnia 1886 r. dz. 
u. kr. 19 i 20 w kierunku stworzenia g m i n  
o k r ę g o w y c h ,  w których skład weszłyby do­
tychczas oddzielnie istniejące gminy wiejskie i 
obszary dworskie w celu spełnienia z b i o r o- 
w e m i  s i ł a m i  zadań adm.uistracyi publicznej

z z a e h o w a n i e m  i n d y w i d u a l n e j  n i e ­
z a l e ż n o ś c i  d o t y c h c z a s o w y c h  j e d n o ­
s t e k  w skład tejże gminy okręgowej wejść 
mających".

Zapewne przy pierwszem czytaniu tego wnio­
sku dowiemy się od wnioskodawcy bliższych 
szczegółów żądanej przez niego reformy.

K w e s t y  a r u s k a  znalazła wyraz zarówno 
w mowie m arszałka, jak namiestnika, a epilo­
giem jej na tern posiedzeniu było przemówienie 
posła ruskiego B a r w i ń r k i e g o, poparte przez 
p. O k u n i e w s k i e g o .

Ma r s z a ,  ł e k  w przemowie, w ruskim języku 
skierowanej do posłów rusnich, zapewniał o 
swej objektywności i wierności dla zasad, wy­
powiadanych nieraz przez siebie w Sejmie . 
tw ierdził, że program , na podstawie którego 
przeważna część posłów ruskich weszła do Sej­
mu , „a który w ostatnim Sejmie i w całym 
kraju znalazł żywe uznanie11, ułatwi w każdej 
ważniejszej sprawie porozumienie miedzy posła­
mi ruskimi a polską większością.

N a m i e s t n i k  zwracając się do posłów ru­
skich rzekł

„Posłów ruskiej narodowości witam tutaj oso 
bno i upewnić ich mogę, że odemnie najskrupu 
latniejszej sprawiedliwości, życzliwości i popie­
rania rozwoju ruskiej narodowości oczekiwać 
mogą. W  czasie mego krótkiego urzędowania 
mogli jnż przekonać s ię , że postępowanie moje 
względem sprawy ruskiej jest jasne i szczere; 
i l e k r o ć  s p o t k a m  s i e  z o b j a w a m i  
s t r o n n i c z e j  n a m i ę t n o ś c i ,  i a k  p i z  y 
w i e c u ,  powstrzym} wać je  będę — służąc w da 
nym razie i radą, która, gdyby była usłuchaną 
jak w kwestyi deputacyi do naj. pana, m o ż e  
na  t e m 1 e p i e j  b y b y ł a w y s z ł a g o d ność 
r u s k i e g o  n a r o d u

Pos. B a r w i ń s k i  za ś , zabrawszy głos po 
r.p.in stniku, wyraził „uczucie szczerej wdzię­
czności" za mianowanie metropolity Sembrato 
wicza kardynałem, poczem rzekł:

„Ruscy posłom ‘ uważają załatwienie s p r a  
w y  r u s k i e j  na podsL'wie z u p e ł n e g o  ró 
w n o u p r a w n i e n i a  za kwestyę nagłą i da 
lckn sięgającą dla interesów państw? , a zwia 
szcza kraju, ponieważ tylko tym sposobem mu 
że być przeprowadzone zgodne ułożenie stosnn

stanowiska i u d z i a ł u  w p r a c a c h  s e j m o ­
wy  c h".

Odpowiedział więc pos. B a r w i ń s k 1 na 
ekka przyganę namiestnika pogróżką „ąbsty- 
neneyi" Rusinów w pracach sejmowych

Zresztą zarówno mowa marszałka, jak na­
miestnika, ograniczyły się do rozwinięcia pro 
gramu prac sejmowych w bieżącej sesyi, co 
niejako określają już w obecnej chwili najważ­
niejsze przedłożenia Wydziału krajowego, z któ- 
remi niejednokrotnie spotkamt się w czasie obrad 
sejmowych.

'niw miedzy obiedwieriii. knyńYFereL nsurwibyo-

Z Sejmu.
L w ó w . 29 grudnia. 

(X.)  Wczorajsze posiedzenie Sejmn zrobiło 
wogóle dobre wrażenie. Nie pamiętamy jeszcze 
sali sejmowej na pierwszem posiedzenu tak 
szczelnie zapełnionej, jak  wczoraj. Nieobecnych 
posłów na palcach można było policzyć. Olbrzy­
mi porządek dzienny został całkowicie wyczer­
pany. Stosunkowo dość szybko załatwiono się 
z zatwierdzeniem niezakwestyonowanycb wybo­
rów i z odesłaniem do właściwych komisyj 60 
sprawozdań Wydziału krajowego.

Głównym wszakże wypadkiem była mowa 
marszałka. Oceniając ją  — trzeba zawsze pa­
miętać, że wypowiedzianą została z miejsca na­
czelnego i najbardziej eksponowanego, że zatem 
oczywiście musiała się hczyć z tem, co możbwe 
d z i s i a j  i nie mogła w żadnym kierunku 
stronniczym się poruszać. A  jednak mowa ta 
jest na prawdę p r o g r a m e m ,  mającym jednę 
mysi przewodnią i obmyślane szczegóły. R e ­
f o r mę .  g m i n n ą  stawia ten Drogram jako kwe 
styę, która w tem sześcioleciu stanowczo zała­
twioną być musi, a której celem ma być, aby 
„ z ł ą c z y ł a  w całości administracyjne interesy 
w s z y s t k i c h  mieszkańców tego kraju", co 
jest „koniecznem z powodów administracyjnych, 
s p o ł e c z n y c h  i politycznych". Ostrzegając 
przed takiem załatwieniem tej sprawy, któreby 
miało t y l k o  pozory reformy, wskaza? przez to 
marszałek wyraźnie, że rbcc nie mechanicznego, 

itoego. -ęAłfi.Y-tPsL
ściami, których siły muszą zwrócić się do eko 
nomieznego podniesienia kraju i ochrony nasze­
go włościaństwa przed ekonomiczną ruiną. Przy­
znając konieczną i nagłą potrzebę taniego zała­
twienia stosunków międzynarodowościowych w 
k ra ju , nie mogą ruscy posłowie ominąć sposo­
bności , ażeby nie wyrazić g ł ę b o k o  o d c z u ­
w a n e g o  ż a l u  z przyczyry nieżyczliwego sta­
nowiska wobec ruskiej narodowości przy osta­
tnich w y b o r a c h  do wys. Sejmu tak central 
nego komitetu1, jako wyrazu większości sejmo­
wej, jakoteż nieprawidłowego i n i e l e g a l n e ­
go p o s t ę p o w a n i a  o r g a n ó w  r z ą d o ­
w y c h  w wielu powiatach nawet wobec naro 
dowo-ruskich kandydatów, czem pokrzywdzono 
prawa ruskiej narodowości i uszczuplono jej re 
prezentacyę ustawodawczą w wys. Sejmie kra 
jowym.

„Jako reprezentanci i konstytucyjni zastępcy 
narodu ruskiego w Galicyi uważamy się za 
zupełnie uprawnionych, aby starać się o jak  
najrychlejsze i sprawiedliwe załatwienie po­
trzeb narodowych ruskiej narodowości i bę­
dziemy brać udział w pozytywnych praeach 
sejmowych. Jednakże jako p r z y p a d k o w a  
mniejszość narodowców w wysokim Sejmie 
krajowym, z a s t r z e g a m y  się p r z e c i w  ira -  
j o r y z a c y i  w s p r a w a c h  n a r o d o w o ś c i o ­
w y c h ,  ponieważ musielibyśmy wyciągnąć 
z togo konieczne konsekweneye co do naszego

r i*:;;.ilnie i ze /.kodą społeczeństwa roz-
u/.icionem zostało. W ypun-aział dalej zdunie, 
że grunt dla tej reformy przygotować powinny 
specyalne ustawy „z tą samą myślą przewodnią, 
z jaką przeprowadzoną została ostatnia reforma 
ustaw szkolnych". Komentarz do tego sam się 
nasuwa: tą myślą przewodnią przy ostatniej re­
formie szkolnej było z r ó w n a n i e  c i ę ż a r ó w  
i ten sam cci wskazuje marszałek dla owych 
ustaw speeyaipyeh

To jeden punkt, na który nacisk kładziemy. 
Drugim jest ustęp mowy o konieczności polep­
szenia płac nauczycieli, nad którym rozwodzić 
się nie potrzebujemy po tem, co K. Reforma już 
w tym przedmiocie pisała.

Ustęp dalszy o stosunkach ssarbu krajowego 
odpowiada zasadom zdrowej gospodarki. Osią­
gniętą już równowagę budżetu uważa marsza­
łek jako tak cenną zdobycz, iż jej pod żadnym 
warunkiem na szwank narażać nie można —ale 
ochrony tei zdobyczy nie szuka w tem, żeby 
sie powstrzymać od wydatków koniecznych dla 
poparcis rozwoju kraju w kierunku oświaty i 
prodakcyi ekonomicznej, ale w p o d n i e s i e ­
n i u  d o c h o d ó w  skar ,u krajowego.

Wresz ie znamienne słowa marszałka: „byśmy 
nie wnosili echa walk wyborczych do tej sali, 
lecz łączyli się w pożytecznej p.acy" — zgodne 
są z tem, co N. Reforma tylekrotnie pisała o 
przyjęciu, jakiego powinni doznać w Sejmie po-

A . F O G A Z z a h o

DANIEL CORTIS.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Oiąg delflzy). 
ronowa zadizała, pytając szorstko:
Tobie to powiedział, wujn?...
Nie — jahyin mu był dał żądaną sumę i 

icił go przez okno razem z pieniądzmi. 
‘dział coś podobnego twej matce — niepo- 

abyś o tem nie wiedziała?!...
A jednak nie wiedziałam.

B kęc  nie wiesz takie, co ja kazałem po- 
p  jwem u panu senatorowi?.. Kazałem mu 
Sdzieć, aby przyszedł do mnie powtórzyć 
iz^Btkie piękne rzeczy. Czy tylko twoja 

fpełniła moje zlecenie?... Ona lubi z? 
fecić jednę świeczkę dyabłu, a drtagą 

Igu Powiedz prawdę — nic nie wie-

Siedziałam, że mój mąz potrzebuje pie- 
Przed naszem tutaj przybyciem prosił 

bym ich od was żądała. Óapowiedziałam, 
nu zostawiam zupełną wolność czynów w 
trawie, lecz że ja  wam o tem nie powiem 
łowa.
Kto wie, jaką ci wtedy zrobił scenę?
Nie mówił do mnie więcej. Scen mi nie

Nie robi ci scen?.,.
Prawdziwych scen nie — odparła baro- 
zdziwioaa, że musi potwierdzać tę samą

rzecz. — Wiesz zresztą, że w ważnych wy­
padkach potrafiłabym przywołać go do po­
rządku.

Hrabia milczał.
— Oto jest ta „rzecz ważna" — myślała He­

lena — Rzeczywiście bardzo ważna. Sprawy 
męża mało ją  obchodzimy, — wiedziała, że wuj 
nie pozwoliłby wygnać jej do Cefalu. Mimowoli 
rozgniewała się na Daniela, że się tak wyra­
ził . . .

Deszcz padał nieustannie -— monotonny plusk 
kropel wtórował smutnym jej myślom.

— Wnju? — spytała raptownie Helena, — 
dlaczego mówiłeś o tej sprawie z Danielem?

— Wcale z Danielem o tem nie mówiłem.
— Nic mu nie powiedziałeś? Spotkałam go 

przed chwiią wychodzącego od ciebie — powie­
dział mi, że stała się jakaś rzecz ważna.

— Rzecz ważna ? nic o tem nie wiem.
Helena zauważyła w głosie hrabiego podej­

rzaną zmianę, jakąś przesadzoną obojętność.
— Czy nie jest ważnem — rzekła z uśmie­

chem — wygnanie do Cefalu?...
— Niezawodnie!.,. Byłbym z nim o tem mó­

wił.
— Ależ mój wuju....
— Wiesz co, zaczynasz mnie już nudzić. Tu­

taj nie chodzi ani o ciebie, an. o mnie, ani o 
twego męża. Jeżeli eheesz zwierzań, to idź do 
Daniela.

Helena nic nie odpowiedziała.
— Przepraszam cię—dodał wuj. — Chodzi tu 

• sprawę obchodzącą jego samego: więcej nic
ei powiedzieć nie mogę.

Wyrzucała sobie, że powtórzyła tę parę wy­

razów swego kuzyna, świadczących o szczerej i 
serdecznej jego przyjaźni. Raptownie zaczęła 
nasłnehiwać, zbliżyła się do okna, otworzyła 
je. Odgłosy szumu wody wpadały do pokoju.

— Co robisz!—wołał hrabia uciekając z pod­
niesionym kołnierzem surduta do kąta. — 
Zamykaj na miłość Boską! Co ty masz w gło­
wie ?

Deszcz przestał — zaledwo grube krople 
spływały z rynny na piasek.

— Deszez nie pada wuju i nie ma najmniej­
szego wiatru.

— Nie ma wiatru — Boże drogi, co ona 
plecie, nie ma wiatru, więc pewnie okna nie 
zamkniesz. A wilgoć.... Zdaje roi się, że  rzeka 
cała wpadła do mego pokoju, a ona utrzymuje, 
że nie ma wiatru!... Proszę cię zamknij okno 
natychmiast.

Helena go nie słuchała.
— Przepraszam cię, lecz szłyszałam, /.e otwo­

rzono drzwi od salonu, chcę widzie*, kto wy­
chodzi.

Wychodzili księża, szastając nogami i kłania­
jąc się na wszystkie strony. Towarzyszył im se­
nator, prowadząc pod ramię proboszcza z Can- 
denrnro, któremu szeptał coś do ucha.

Proboszcz wysoki i chudy, w złotych okula­
rach, odparł głośno:

— Pan wie dobrze, że my musimy postępo­
wać tak, jak nam każe papież: bezpośrednio 
nic zrobii' nie możemy. Non czpedit. Co do 
mnie, gdyi vm miał sto głosów, nie dałbym ani 
jednego temu panu. Byłbym uszczęśliwiony, 
gdyby prmpadł, lecz się boje, bo tutaj wszyscy 
bedą za n it1 Jedyna puysługa, jak*> możemy

oddać, jest, gdy namówimy kilku wyborców, 
aby zostali w domu. Zresztą....

— Chodźmy, chodźmy — przerwał senator.
Nie podobało mu się, że rozbierano tę kwe­

styę tak głośno w bliskości domu. W tej samej 
chwili Helena zawołała przez okno:

— Marco!. . .
Baron odwrócił się, spojrzał w górę; księża 

odwrócili się również, kłaniając się z rodzajem 
bojażliwej pokory, schylając ka~ki, wznosząc 
oczy. Baronowa odpowiedziała im zaledwo do­
strzegalnym ruchem głowy, pytając się męża. 
czy Cortes jest jeszcze

— Jest — dlaczego się pytasz ?
— Bo chcę z nim pomówić — odpowiedzią 

ła spokojnie, zamykając okno. — A matka — 
dodała, zwracając się do wuja, — co mówi 
matka ?

— Dobrześ zamknęła ? — zapytał spuszcza­
jąc kołnierz. — Twoja mafka? Męczy się, pła­
cze, sprzecza su° mną, bo jestem zdania, że 
nic można zadowolić jej pana zięcia. I tego 
zresztą nikt mi nie wytłumaczy. Jeżeli chce
robić ofiary z tego, co do niej należy, wolno 
jej. lecz zdaje mi się. że ona inaczej rozumie 
tę kwestyę.

— Biedna inamz — szepnęła Helena z u- 
śmiechem, — łzy mniej ją kosztują. Dobranoc ci 
wuju.

Podała mu rękę. Hrabia ścisnął ją silnie
i zatrzymał w swych dłoniach.

— Słuchai — szepnął po chwili zdławionym 
głosem. — Znasz mnie dobrze, prawda ?

i odala mu drugą rękę i w tem serdecznem
uniesieniu przyciągnęła go ku sobie.

— To mi wystarcza — powiedział.
Wierzyła temu sercu męskiemu, prawen

i gorącemu, mimo ociężałości lunab cznej zj 
dzonej z tajemniczej ułomności umysłowej, rc 
wijanej rodowem trad; cyami, powiększanej zw 
czajem, usprawiedliwionej rzeczywistemi cierpi 
niami ciała, czy też wyobraźni, a uświęcą! 
sceptycyzmem.

Helena zbiegła do loggii wąskiemi, tylnei 
schodami. Na dole spotkała nieznanego czl 
wieka.

— Kto tam ? — zapytała.
— Pitantoi, rybak, contessina.

Bardzo dobrze! Głosujesz za panem D 
nielem 9

— Jak wszyscy będą głosować, to i ja 
drugimi. Mówią, że rozkaz jeszcze me dany.

— Nie jesteś wyborcą ?
— Nie wiem signora contessina.
Baronowa minęła go, zbiegając na dół, g(

Cortis w towarzystwie Grigiola wychodził z lo 
gii popod przedłużające ją arkady.

— Wyjeżdżasz ? — zapytała
— Wracam do siebie — odparł, podając j 

rękę.
— Chcę z tobą pomówić.
Doktm Grigiolo z szacunkiem usunął się.

_ Bądź pan tak dobry, panie Grigiola, i 
wiaaomić moją matkę, żc mam zamiar odpi 
wadzić Daniela.

Mówiła z uśmiechem najszczerszej obo)etnoś(
YC d.'n .).
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słowie włościańscy, wybrani w b r e w  komiteto­
wi centralnemu.

Ogólne więc wrażenie mowy marszałka jest 
dia nas takie, że gdyby wszyscy nasi konser­
watyści tak myśleli, pod wielu względami było­
by dziś lepiej w krajn...

A teraz słowo o pierwszem zebraniu polskie­
go Koła sejmowego. Było ono, jak  zawsze, po­
święcone wyborowi tak zwanej „komisyi m a t- 
k i“ , mającej ułożyć propozycye do wyboru 
wszystkich komisyi sejmowych. Do „matki“ 
przedstawiają wszystkie kluby polskie swoich 
przedstawicieli w liczbie, jaka mniej więcej we­
dług stosunku głosów na każdy klub wypada. 
Nie ma z tern nigdy trudności i sprawa bywa 
zwykle zgodnie załatwiana. W tym roku jednak 
okazała się trudność z powodu polskich posłów 
włościan. Jest ich 10 i podzielili się na d w a  
k l u b y !  Zupełnie po polsku. Nieodrodni bracia
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naszej szlachty, z jej wszystkiemi błędami 
wszystkiemi zaletami! Ale cokolwiekby o tym 
rozdziale myśleć, dwa kluby były wczoraj fak­
tem , z którym liczyć się musiano. Wybrano 
przeto do komisyi matki posła K r a m a r c z y -  
k a  jako reprezentanta klubu, do ktorego nale­
ży 5 włościan i p. Ż a r d e c k i — a dr. Ber -  
n a d z i k o w s k i e g o  jako reprezentanta dru 
giego kółka, do którego należy znowu 5 wło­
ścian i dr. Bernadzikowsk:. Ten ostatni wybór 
przeszedł nie bez trudności 1 tylko większością 
głosów, na którą złożyły się głównie głosy le­
wicy, autonomistów i „kółka“. — Zatwardziali 
konserwatyści twierdzili, że dr. B. nie można 
wybierać ao „matki“, ponieważ wszedł on do 
Sejmu wbrew komitetowi centralnemu! To „po­
nieważ “ zostało jednak bardzo osłabione, gdy

(Neue Preussische Ztg) i jeden z szefów partyi 
konserwatywnej, ścigany listami goóczsmi za 
oszustwo, sprzeniewierzenie, sfałszowanie wek 
sli i tp .— Wilhelm baron H a m m e r s t e i n ,  zo 
stał w Atenach przez wysłannika tutejszej po- 
licyi u więziony. Kolporterzy, roznoszący wieczor­
ne pisma, wywołują śpiewnym głosem tę wia­
domość, a sensacya, którą ona budzi we wszyst­
kich warstwach ludności, jest aż nadto uspra­
wiedliwiona. Uwięzienie to jest bowiem zakoń­
czeniem osobistej Ki ryery jednego z najgłośniej­
szych i najpotężniejszych polityków niemieckiej,
* p o c z ą t k i e m  ca łeg o  szeregu  procesów * od ­
kryć i k o m p lik acy j. które rzucą jasne św ia t ło  
na stosu n k i w ew n ętrzn e ży c ia  p arty jn ego  w 
N iem czech .

Hammerstein został, jako zbankrutowany 
szlachcic, junkier raeklemnurski, przed 14 laty 
za protbkcyą Bismarka powołany na posadę 
naczelnego redaktora znanego organu junkrów, 
Kreuzzeitung. W ciągu tego czasu umi ił on, nie 
siłą swego talentu, lecz brutalną bezwzględno 
ścią i energią wojowniczego temperamentu, ste- 
roryzować całą parfyę konserwatywną, nzyskać 
maDdaty do sejmu pruskiego i parlamentu, na- 
-e zcie wysunąć się na czoło agrarno junkier­
skiej kamarylli. W imieniu jej zasad ortodok- 
syjno protestanckich i ultra pruskich, prześlado­
wał słowem i piórem Polaków, Duńczyków, li­
berałów i t. p. „wrogów ojczyzny1*, siebie 
swoją partyę stawiając za wzór uczciwości, pa- 
tryotyzmu i werności dla tronu.

Atoli już od dłuższego czasu zaczęły krążyć 
w kołach politycznych wieści, jakoby

Bismarka, Walderse’ego i całej partyi Kreue 
Zńtung. Wnioskując ze strachu, jakim ta par- 
tya jest przejęta, można być przygotowanym 
na ciekawe niespodzianki.

Spectatnr.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 30 grudnia. 

Oprócz galicyjskiego Sejmu obrady rozpoczę 
ły w sobotę Sejmy w obu Austryach, Czechach, 
Krainie, Morawach i Śląsku.

Sejm czeski zwraca przedewszystkiem na sie­
bie uw ag; Iłozegrają się bowiem w nim naj­
prawdopodobniej najważniejsze sprawy. Zapo­
wiada to do pewnego stopnia mowa zastępcy 
marszałka, który prosił o pobłażanie dla siebie, 
zwłaszcza, „że według wszelkich wskazówek 
stoimy na piogu sesyi, która ma spełnić wiel­
kie i dla dobra naszego narodu ważne zadania. 
Ciemne chmury zasłaniają, jak  dawniej, nasz 
horyzont, ale zdaje mi się, że z poza nich prze­
dziera się błysk gwiazdy, która powinna być 
naszą przewodniczka — niyślę o nadziei zbli­
żenia naszego kraju do pokoju narodowościo­
wego “.

Młodoczesi zaraz na pierwszem posiedzeniu 
powitali br. Thuna bardzo dotkliwą demonstra- 
cyą. Nietylko bowiem opuścili salę na czas j7 

ale wychodząc wołali:

Nadanie stypendyów.

przepaść, która mieści w sobie defraudacyę ma-
przypomniano, że w tym samym powiecie brze- jątku Kreuzzeitung, stosunki niekoniecznie ety- 
-i _ i.*j i* J ”  J 1 ’J* czne z pewną panną Florą G a n s  i t. p. fakta.3kim, z którego wybrano dr. Bernadzikowskie 
go, już dwa razy zwyciężali kandydaci wbrew 
komitetowi centralnemu — i że pierwszym z 
tych „buntowników11 był JEksc. dr. Stanisław 
M a d e y s k i ,  a drugim Jan hr. S t a d n i c k i ,  
wybrany przeciw kandydatowi komitetu central­
nego, k s i ę d z u  Kitrysowi. W rezultacie więc 
zwyciężyła myśl, broniona przez wasze pismo, 
żeby w stosunku do posłów włościańskich nie 
kierować się uprzedzeniami, opartemi na moty­
wach z ostatnich wyborów.

K l u b ó w  mamy obecnie w Sejmie aż nadto: 
Skrajna prawica krakowsko-podolska, około 20 
posłów — autonnmiści (pod przewodnictwem 
Wojciecha D z i e d u s z y c k i e g o) około 50 — 
„kóJko“ (przewodu Stanisław S t a d n i c k i )  o- 
kolo 20 — lewica 21 — włościanie polscy bar­
wy Potoczka 6 — drugie kółko włościańskie z 
Bernadzikowskim i Bojką 6 — Rusini Barwiń- 
skiego 11 — radykali ruscy w liczbie 3 —

prze­

to mowy ale wychodząc wołali: „Nie żye/.yuy 
. . . . .  , , „ między (sobie takiego zastępcy rządu11, „Precz z naniie

słowami a czynami szlachetnego barona istniała |stnikiem u, a gorętsi odgrażali mu nawet pię
ściami. — Namiestnik będzie miał niejedno do 
zniesienia wskutek opozycyi, wymierzonej 
ciw jego osobie.

Jak doniosły telegramy pp. Schlesinger, Rusa 
 ̂ towarzysze złożyli na sobotniem posiedzeniu 

Sejmu czeskiego wniosek o utworzenie kuryj 
narodowych w Sejmie. W myśl tego wniosku, 
opracowanego w formie ustawy, Sejm ma się 
dzielić na 3 kurye, a mianowicie kuryę wiel­
kiej własności, kuryę czeską i niemiecką. Do

szereg intryg 
postaram się

knowań za- 
r krótkości

Tu rozpoczyna się 
kulisowych, które 
scharakteryzować.

Kilku uczciwych konserwatystów, nie widząc 
lposobu pozbycia się przemożnego Hammorstei- 
na, powierzyło swoje oskarżenia i dowody tu­
tejszemu korespondentowi demokratycznej Frank- „  , __ _______
furłer Zeiturg, S t e i n o w i ,  i on też wydruko- j pierwszej kuryi, oprócz posłów z wielkiej"* wła- 
wał w maju br. we Frankfurter Prcssc artykuł, | sności, należeliby wiryliści. Do kuryi czeskiej
zaznaczający, iz Hammerstein będzie niebawem 
z m u s z o n y  do złożenia «woich publicznych 
godności. W odpowiedzi na to kazał sobie B. 
przez konsoreyum, wydające Kreuzztg, wystawić 
świadectwo, zaprzeczające powyższemu doniesie­
niu. Ten fakt solidaryzowania się rady nadzor­
czej konserwat) wnego konsoreyum z ua piętno­
wanym publicznie człowiekiem, daje dużo do 
myślenia. Mimo to wystąpiło w owym czasie z 
redakcyi Kreuzztg kilku współpracowników, nie

on samreszta wypada na nienaleźących do żadnego chcących pracować pod takim szefem, 
klubu, czyli „dzikich“, między którymi najdzik- zaś, pod presyą opinii publicznej, wytoczył frank 

K.ni.„n. . rgktorowie uniwersyte-1 furckiemu dziennikowi proces o oszczerstwo, gdy
( S t e i n  odwzajemnił mu się podobną skargą.- 

b ę d z i e | Sprytny dziennikarz puścił równocześnie w ruch 
wszystkie sprężyny agitacyjne przeciw Hammer- 
steinowi, który był znowu na tyle bezczelnym, 
iż jeszcze w maju wygłosił w parlamencie ogni­
stą mowę przeciw burzycielom ładu, porządku

szymi s ą . . . .  biskupi 
tów.

U n i a  k o n s e r w a t y w n a  n i e  
w s k r z e s z o n a .  Sit ei terra levit!

Sprawy sejmowe.

Ze  L w o w a  piszą nam pod datą 30 g ru­
dnia^

uztełTaźisiejFzy poświęcony nył .n&iadom 
klubowym. Rano obradowała „ k o m i s y  a 
m a t k a 11, układająca propozycye do poszcze­
gólnych komisyj sejmowych. Równocześnie nie­
mal odbywały się narady r u s k i e g o  s t r o n ­
n i c t w a  r a d y,k al n e  go , które w Sejmie ma 
reprezentantów w posłach: Nowakowkim, Ostap- 
czuku i Okuniewskim. O przebiegu tych obrad 
napiszę jutro,' tu zaznaczę jeden charakterystycz­
ny szczegół zewnętrzny: odbywały się one
w lokalu „Domu robotniczego11 przy pasażu 
Hausmana. Po południu w gmachu sejmowym 
konferował klub autonomistów, który w obec­
nym Sejmie liczyć będzie do 50 posłów i jak 
zauważa Słowo !Polskie, posiada klucz sytuacyi 
sejmowej. Ukonstytuowali się też posłowie 
„Stronnict,,a ludowego1, wybierając przewodni­
czącym dra B e r n a d z i k o w s k i e  go , zastę­
pcą Bojkę. Przy tej sposobności odbyła się 
wstępna konfereneya między tym klubem, a 
„Związkiem chłopskim11 na temat zlania się 
ich w jeden klub. Przy tej sposobności p. Po­
toczek z towarzyszami przyznał się niemal do 
wszystkich postulatów „Stronnictwa ludowego11, 
nawet co do kwestyi reformy wyborczej zaparł 
się głoszonych niedawno poglądów i oświadczył 
się za bezpośredniem tajnem i powszechnem 
prawem głosowania Mimo to na razie nie 
przyszło do porozumienia. (To samo stwierdza 
nasz korespondent (X) w artykule dzisiejszym 
„Z Sejmu11 Przyp. red,.).

Chęć zbliżenia się do stronnictwa ludowego 
już przed wyborami wyraził p. Czarknwski- 
Golejewski, a obecnie z podobnemi sympalyami 
zgłosił się do „Klubu ludowego11 poseł Cielecki. 
Poseł Żardecki, który w poprzedniej sesyi na­
leżał do „Związku chłopskiego11, uznał, iż dalej 
z nim iść nie może i wstąpił do organizacyi 
„lewicy sejmowej11. Ponieważ zaś przekonania­
mi i stanowiskiem w sprawie ludowej należy 
w zupełności do „stronnictwa ludowego11, bę­
dzie pożądanym łącznikiem między niem a 
lewica.

P o s ł o wi e  r u s c y  już stanowczo podzielili się 
na dwa kluby, jak  to się zadokumentowało za­
raz na pierwszem posiedzeniu Sejmu w dwóch 
deklaracjach ruskich. Do jednego kluby należy 
trzech tylko, to jest Ostapczuk i Nowakowski 
pod przewodnictwem dra Okuniewskiego, do 
drugiego reszta posłów zgrupowana około p. 
Barwińskiego. Jednakże w klubie tym pannją 
zbyt wielkie różnice, aby nie można przy­
puszczać jakichś zmian osobistych w chwili de­
cydującej

„Dnia 29 grudnia ukonstytuował się sejmowy 
k l u b  a u t o n o m i s t ó w ,  wybierając przewo­
d n iczącym  Wojciecha hr. D z i e d u s z y c k i e g o ,  
a zastępcą Jana hr. S z e p t y c k i e g o 11

Uwięzienie bar. Hammersteina.
, Kor cap. „N. Re formy u.)

B e r l i n ,  28 grudnia.
W tej chwili, tj. późnyhi wieczorem, rozeszła 

się wieść, iż były redaktor Ga». Krtyiowej

|i bojażni bożej. Były to jednak ostatnie jego 
konwulsye; rada nadzorcza jego dziennika skon­
statowała, iż obdarzony jej bezwzględncm zau­
faniem rodaktor naruszył fundusz żelazny pi­
sma na sumę około 120.000 marek, sprzenU- 
w ierzył z t. zw. „funduszu Stoeckera" sumę 
kilkudziesięciu tyDięcy, że z dostawcą papieru 
wdawał się w nieczyste manipulacye, płacąc 
mu za pat ier dwa razy tyle, ile się należało, 
za co dostawał odeń pożyczki wielkie itp.

Hammerstein został w lipcu zasuspendowany 
i pokryjomu znikł z Berlina. Teraz dopiero wy­
szedł na jaw szereg faktów, przechodzących już 
zdolności zwyczajnego rzezimieszka. Do wczo­
rajszych jego przyjaciół, jak  hr. Waldersee, hr. 
Finckenstein i t. d., zgłosili się lichwiarze ze sfał- 
szowanemi przez Hammersteina wekslami na su 
my, przenoszące 100.000 marek; do prokurato- 
ryi państwa wpłynęło doniesienie, iż rycerz 
panny Gans usuwał w zbył radykalny sposób 
następstwa swojego z nią stosunku i t. p. Mi­
mo to wszyscy poszkodowani wstąpili bardzo 
późno na drogę sądową, prokuratorya bardzo pó­
źno wysłała za zbiegiem listy gończe — co ró­
wnież wiele daje do myślenia.

Tu zaczyna się część polityczna tej afery. 
Hammerstein, widząc się „prześladowanym11, złą­
czył się z przywódcami tutejszych socyalistów, i 
ci — za pieniądze, jak mówią, dra Aronsa. zię­
cia Bleichroedera, docenta wszechnicy i agitato­
ra partyi, — zakupili odeń tekę listów i doku­
mentów, zdradzających wszystkie tajemnice par­
tyi junkierskiej. Dotąd socyaliści mało z nich 
zrobili użytku, ale ogłoszone przez Yorwarts w 
sierpniu wyjątki z listów kilku przywódców i 
sławny list Stoeckera, wywołały taki popłoch, 
iż stronnictwo konserwatywne czuje się w takiej 
sytuacyi, jakby nad niem wisiał miecz Damo- 
klesa, i temu to faktowi należy przypisać oko­
liczność, iż tak bierną i łagodną w kilku dniach 
bieżącej sesyi parlamentarnej odegrali rolę. Co 
więcej, utrzymuje się tu pogłoska, iż d la  u r a ­
t o w a n i a  z a g r o ż o n y c h  s w o i c h  p r z y ­
j a c i ó ł - j  u n k r ó w b y ł y  m i ni  s t e r K o el- 
l e r  g o t ó w  b y ł  w s z y s t k o  z r o b i ć ,  c o b y  
p o z w o l i ł o  s o c y a l i s t o m  w y r w a ć  z r ą k  
t e k ę  H a m m e r s t e i n a ,  a z a r z ą d z o n e  
p r z e z e ń  p r z e d  u s t ą p i e n i e m  u p r z y ­
w ó d c ó w  s o c y a l i z m u  r e w i z y e  m i a ł y  
n a  c e l u  p o s z u k i w a n i e  za  t e k ą  H a m ­
m e r s t e i n a ,  n i c  z a ś  s z u k a ni  e ś 1 a d ó w 
t aj  n e g o z w i ą z k u. Ta jego takty ka ma też 
być przyczyną jego upadku, a rozgoryczyła ona 
tak dalece uczciwszych członków gabinetu, zna- 
glonych nadto presyą wywartą na nich w par­
lamencie, iż polecili prezydentowi tutejszej poli- 
c y i, aby Hammersteina n a  p r a w d ę  zaczęto 
ścigać. I oto, po u s t ą p i e n i u  K o e l l e r a ,  
Hammerstein jest schwytany.

Następstwa polityczne tego faktu mogą być 
bardzo doniosłe. J e ż e l i  H a m m e r s t e i n  
p r z y b ę d z i e  t u t a j  ż y w y m  — a najlepsi 
przyjaciele spodziewają s ię , iż poszuka raczej 
sposobności do dobrowolnego przerwania pasma 
smutnego żywota, czeka go proces nietylko o 
oszustwo, sprzeniewierzenie i t. p., lecz proces 
S t e i n a  z Frankfurter Zeitung o oszczerstwo. 
A ten radykalny niemiecki ludowiec porozum ał 
się już z redakcyą socyalistycznego Yorwarts i 
niczego nie zaniedba, coby mogło zdemaskować 
przed światem tajemnice, połączone z imieniem

niemieckiej należeliby posłowie, wybrani w o- 
kręgach rozdzielonych na dwie listy, stanowią­
ce dodatek projektu. Przy wszelkich wyborach, 
których dokonuje Sejm, każda kurya obsadza-1 
łaby równą ilość mandatów. Ustawę <ę zmienić-j 
by mogła większość dwóch trzecich obecnych 
ua posiedzeniu, w któr/?.n bierze udział naj 
mniej trzy czwarte wszystkich posłów. Nato 
miast zmiany w listach okręgów, należących do 
czeskiej lub niemieckiej narodowości, może Sejm 
poczy nić absolutną większością przy zwykłym 
kom;; .'ecie.

Oprócz tego wniosku p. Urban wniósł o za­
prowadzenie wyborów bezpośrednich w kuryi 
wiejskiej. Młodoczesi wnieśli, aby wybrać ko- 
misyę celem wypracowania adresu do korony. 
Wreszcie p. Forzt wniósł rezolucyę, wzywającą 
rzad, aby wypowiedział traktat handlowy i 
cłowy z Węgrami.

Klub posłów młodoczeskich zaproponował po­
słom niemieckim i posłom z wielkiej własności, 
aby przy wyborach do komisyi tak Niemcy jak 
i wielka własność otrzymali równa liczbę miejsc, 
a ab y  M łodpezosi »aieli o j^ d f  " naiejecć. w ięcej jak  
każde z tych stronnictw. Pp. Żacka Baar i Es- 
smert oraz Stiasny i Radaj zaproponowali klu­
bowi młodoczeskiemu, aby pozwolH im bywać 
na posiedzemach z głosem doradczym, lecz bez 
głosu stanowczego. Pp. Boxa i Mixa nie wstą­
pili do żadnego klubu.

Posłowie, należący do stronnictwa narodow­
ców niemieckich, dotychczas nie powzięli uofcwa 
ły co do połączenia się z klunem posłów nie­
mieckich w Sejmie czeskim.

W Sejmie morawskim p. Stransky podniósł, 
że liczba Czechów w komisyach sejmowych nie 
odpowiada stosunkowi ludności czeskiej do lud­
ności niemieckiej w kraju i żądał, aby zmie­
niono pod tym względem dotychczasowy sposób 
postępowania przy wyborze komisyj.

Posłowie słowieńscy nie przybyli na pierwsze 
posiedzenie Sejmu styryjskiego. Marszałek, za­
gajając Sejm, wyraził jednak nadzieję, że po­
słowie ci zajmą swe miejsca, gdyż dotychczas 
nie złożyli u laski marszałkowskiej żadnego o- 
świadczenia, a powody, które ich w poprzedniej 
sesyi skłoniły ao opuszczenia Sejmu, jego zda­
niem, polegały na nieporozumieniu.

(Dokończenie).
Gimnazyum. Przem yśl: I gimn. (polskie): Papara 

Idam VIf k l., W ierzbick. fam. 3 4 0  i tr .;  Kastner 
Jan K onstanty V k l., Krakowieck. 110  złr.; Mi- 
chaiski B olesław  Antoni V kl., G łowińsk. 157 złr  
50 ct.

It gimn. (ruskie). Przem yśl: Sereńko Michał V 
kl., Krak. zakord. 157 złr. 50 ct.; Boryło Jan V 
kl., ks. Skibińsk. 100  złr.

Gimn. Sambor : Lenkiewicz W łodzim ierz VIII kl., 
Laskowsk. fam. 150  złr.; Bociurkow Hilarjon V kl., 
G łow. 157  złr 50 ct.

Gimn. S an ok : Bugiera W łodzimierz VIII kl., 
Krak. zakord. 157  złr. 50 ct.; Bobowski Adam 
Mikołaj I kl., G łow . fam. 157 złr. 50 ct.; G łsdy- 
szew ski Józef VII k l., Głow. 157  złr. 50 ct.

Gimn. S tan isław ów : Zieliński B olesław  Maryan 
Stanisław VIII kl., Potock. 157  złr. 50 ct.; Ko 
zicki W ładysław  VII kl., G łow. 157  złr. 50 ct 
Schweiner Gustaw VI k l., Stanisław ów  50 złr.

Gimn. S try j: Bukowski W łodzimierz VI kl., Żaich 
115 złr. 50 ct.

Gimn. T arnopol: Balicki Franciszek V k l., Głon  
15 7 złr. 50 ct.; Zbroźek Dominik Ludomir VII kl 
Zslch. 115  2łr . 50 ct.

Gimn. T arn ów : Olszewski Zdzisław IJ kl., ks 
Olsz. fam. 140 złr.; Kuchinka Tadeusz II kl. 
Jarosł. 105  złr.; R yglow ski M ieczysław Maryan 
kl,, d to w . fam. 1 0 T złr. ou cio, ftussowsk* Z 
gmunt Stanisław  V kl., Żalch. 115 żfr.‘^5Ó ci. 
W alkowicz Stanisław  VI kl., G łow. fam. 157 złr 
50 ct.

Gimn. W adow ice: Gina Ludomir Maryan VII kl. 
G łow . 15 7  złr. 50 ct.

Szkoła realna. K rak ów : Langer M ieczysław VI 
k l., G łow. 1 5 7  złr. 50 ct.

Realna. L w ó w : Manasterski Stefan I k I .,|G ło w  
fam. 157  złr. 50  ct.; Pirgo W iktor VI k l.,*G łow  
157 złr. 50 ct.; Podlacha M ieczysław II k l., Pu 
kalskiego 100 złr.

Realna. Star.dławów : Ba ^zalski W iesław  Edmund 
VII k l., G łow . 1 5 7  złr. 50 ct.

Realna. T arnop ol: Krupa Jędrzej V k l., Głow  
zrr. 50  ct.

krakow skiej, w ym ieniam y: „Przesądy11, „N ietope­
rze i „Jacusia-. Ogółem napisał Lnbowski kilka- 
naśme prs- dla sceny, ożywionych uczciwa myślą 
i dowodzących prawdziwego talentu autora *  Na

S V t ! C:,SZ0Wąi pierwsz> P,zem »w ia ł Adatz 
P ług (P ietk iew icz), następnie K. Zalewski a
lewrnz, ks. Chełmieki, Julian W ieniawski, ta A aoi
8ki, Irenkel, [. M. Kamiński i wielu inasriś
lat otrzym ał liczne gratulacye
stowne.

nap*. Job!
telegraficzni i

Jasełka w Łobzowie. Wczoraj odbył; i  i ,
-C tWŁ.ym - r0k!i Przed»tawienie ja se łek  w ><v

nfcf-

Z  Paryża.
Rzekoma Artonowska lista 104 przekupio­

nych, którą France zaczęła publikować, uznaną 
została w opinii powszechnej za fałszywą. — 
■Wszyscy posądzeni o przekupstwo deputowani 
oświadczają, iż nie mieli nic wspólnego z Pa­
namą i większa część ich wnosi przeciwko 
dziennikowi France skargę o oszczerstwo. R o- 
c h e f o r t  przypuszcza, że rzekoma lista przeku­
pionych sfałszowaną została z umysłu przez 
tych, którzy rzeczywiście poczuwają się do wi­
ny, ażeby na wypadek ogłoszenia prawdziwej 
listy Artona, nazwiska ich znalazły się w do­
brem towarzystwie. Redafitor dziennika France, 
p. C o l e v i l l e  wyjm-hał tymczasem do Bru­
kseli, zapewne w przeświadczeniu, że tam w y ­
g o d n i e j  i b e z p i e c z n i e j  mu będzie ocze­
kiwać wyniku d w u n a s t u  s k a r g  o o s z c z e r ­
s t wo ,  przeciwko niemu wniesionych. Pomimo 
tego France pubMkuje w dalszym ciągu' otrzy­
maną „listę przekupionych11 i w ostatnim nu­
merze wymienia 22 nowe nazwiska senatorów 

deputowanych, którzy mieli brać pieniądze od 
Towarzystwa panamskiego. W liczbie tych na­
zwisk znajdują się nazwiska D e w e s a ,  H e- 
h r a r d a ,  A l b e r t a  G r e v y ’ego,  N a ą u e t a ,  
C l ć m e n c e a u ,  F r e y c i n e t a ,  W i l s o n a ,  
H e r e d i a ,  ambasadora H c r b e t t e ’a i inne.

W lokalach dziennika France zarządzono re- 
w i z y ę ,  lecz nie osiągnręto żadnego wyniku.

Jeden z dzienników paryskich podał szcze­
gólniejszą wiadomuść, że inspektor policy i 
O r i o n ,  który ma wyłączną zasługę wykrycia 
i aresztowania Artona, z m u s z o n y  b y ł  po- 
n t ó d o h i a w ó w n i e ł a i k i  p o d a ć  s i ę  J o  
d y m i s y i .  Dzienniki dopatrują 8ię w tern ja^ 
kiejś t a j e m n i c z e i  p r z y c z y n y ,  mającej 
związek ze sprawą Artona.

157
Szkoła państwowa przem ysłowa wyższa, fr a k ó w :  

Kleszcz Józef IV r., M ontlćart- ^ r .
Szkół* resniczych w B olechow ie: Obmińf a Kon­

stanty Kazimierz, G łow , fam. 157  złr. 50 Ifct.
S zkoły  ludowe męskie. Rzeszów: Miroisławski 

W ładysław  Stanisław  VI kl., Laskowsk fam. 
1 50 złr. i

Szkoła ludowa. K rzyszkow ice: Motyka Jozef V 
kl., Monilóarta 150  złr.; W icher Stanisław  VI kl., 
Montlearta 150  złr.

Szkoła ludowa. M yślenice: Dymek Ludwik [V 
kl., Montlearta 150 złr.; Obłaza Ludwik IV kl., 
Montlóarta 150  złr.; Kurek Jan IV kl., Montlearta 
150 złr.; Pitala W ojciech IV kl., Montlóarta 150  
złr.; M otyka Jan V kl., Montlearta 150 złr.; Sala 
Jakób IV kl., Montlearta 150  złr.

Szkoła ludowa. Busk; P y i Longin Alfred V kl , 
Morawskiego 60  złr.

Szkoła Indowa. P ółw sie  Z w ierzyn ieck ie: Zieliński 
Czesław Józef V kl., M orawskiego 60  złr.

Szkoła ludowa żeńska. Lwów. Królowej Jadwigi 
w yd zia łow a: Boznańsaa Stanisław a Marya t  II kl., 
Boznańskiego 150  złr.; Stankiewiczówna Stefaria  

Uipolit* [\ t l ,
2 0 0  złr.

Szkoła B enedyktynek łacińskich. L w ó w : Bara­
nowska Zofia II kl., Laskowsk. fam. 1 5 0  zfr.

Szkoła. Zamarstynów ; Laskowska Antonina W an­
da IV kl., Laskowsk. fam. 20 0  złr.

Szkoła. K rzyszkow ice: W icher Salomea II kl., 
Montlearta 150  złr.; Sala Maryanna VI kl., Mont- 
lćarta 150  złr.; Rączka Zofia VI kl., Moatlćarta 
150 złr.; Obłaza Maryanna V kl., Montlearta 150  
złr.; D yduła Salomea V' kl., Montlearta 150 złr  

Gimnazyum polskie. Cieszyn : Bogocz Franciszek  
I k l., Pukalskiego 1 0 0  złr.

Szkoła realna. C ieszyn : W icherek Teodor V kl., 
Pukalskiego 100  złr.

Politechnika. W ied eń : Rzeczycki Kazimierz II r., 
G łow . 21 0  złr.

pracą i 1  n
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każde św ięto  
następne mm

K R O N I K A .

w e
K ra k .6 w , 30 grudnia. 

Posiedzenie Rady mhjskiej odbędzie się 
czwartek 2 stycznia 1896 r.

Dla Tow. „Szkoły ludowej11 na budowę szkoły  
polskiej w B ia ły  nadesłała bialskiemu K ołu pań 
dyrekeya kasy oszczędności miasta Przem yśla 100  
złr., dr. Bronisław W ydrychiewicz z Liszek 50 złr. 

N a ten sam eel n a d esła li:
Prof. Ludwik Małecki w Nowym Sączu 5 złr. 
ct., zebrane przy opłatku w Sokole.
P. Teofil W ysocki z Polanki W ielkiej z  dedy- 

kacyą „pamięci nieodżałowanego przyjaciela11 2u złr  
Dr. Józef Raaomyski w Gorlicach 2 złr. zamiast 

powinszowań noworocznych
Na gimnazyum polskie w Cied7j"H“ . z ło ży ła  p

W. Seidlowa 2 złr. 7 9 1/* ct. 'm ark i. zebrane
w kółku rodzinnem podczas wilii.

P. F . Pruszyński zamiast życzeń noworocznych  
2 złr

W sprawie projektowanej nowej linii tram w a­
jowej z Rynku krakow skiego do rogatki ł«bzo-w- 
skiej odbyła się w sobotę po południu kom isya  
reambulacyjna, której przew odniczył radca namiest­
nictwa p. Morawetz. Projektowana linia tramwaju 
prowadzić będzie od ulicy Siennej w Rynku w zdłuż 
linii A-B, następnie ku ulicy Szew skiej, wreszcie  
przez Szewską i Karmelicką około parku krakow­
skiego do rogatki Łobzowskiej. Projekt ten  został 
przyjęty. Jest nadzieja, iż oczekiwanej nowej arte- 
ryi tramwajowej kom unikacji doczekamy się w nad­
chodzącym roku.

MrÓZ. Pierw szy w bieżącej zimie silny mróz ma­
my dziś w Krakowie. Termometr w skazyw ał rano 
14 stopni R.

Zmarli. Mateusz K r e i i  e r, pensyonowany urzę­
dnik kolejow y, zm arł w Krakowie w 65  roku 
życia.

Jubileusz. W W arszawie obchodzono w sobotę 
nroczyście trzydziestą rocznicę prac literackich, w y­
łącznie w W arszawie dokonanych, Edwarda Ł a ­
b o w s k i e g o ,  znanego powieścio i komedyopisa- 
rzu, oraz publicysty. Lubowski, jak  wiadomo, uro­
dził się w K rakowie, a od r. 1865  sta le  osiadł w 
W arszawie. Ze sztuk j e g o , znanych i na acenie

na Łobzowie, urządzonych pod kierunkiem  
nego nauczyciela p. K ołodziejczyka, pod łne  
księdza Jarego, wikaryusza przv kościele 
tów na Piasku. N ależy powinszować -u iic y ™  
że zdołali tak pięknie przedstawienie w ykonać  
pod względem wyuczenia dzieci ról, jak 
scenki i kostyumów, które własną 
sprawili.

Dochód przeznaczony na książki i 
biednych dzieci w Łobzowie.

Przedstawienia te odbywają gie w 
i niedzielę o godzinie jl po południu 
być w N ow y Rok.

Krakowskie T ow arzystw o „Szkoły,In, 
ło  męskie) poczyniło kroki, aby jedm  
przedstawień odbyło się w Krakowie na bodni a 
szkoły  w B iały .

Kradzież w krakowskiej fabryce tytoniu i cy­
gar, od d ługiego już czasu dokonyw ana, jak  zal 
znaczyl.śm y, w ykrytą została w ostatnich dniac 
Z zarządzeń iii imcz,cinik„ d jr e k c j i okręgu »ksrbo- 
wego księcia Ponińskiego odbyw ały się w o iw u je h  
czasach kontrole i Lezne rew izye u ŁafikaaCdw 
oraz osub zajmujących się zakazanem -  -»0i» ie 
papierosów i ich sprzedażą. Przed św iętam i B o ieco  
Narodzenia odbyła się taka rew ieya u trafiki-Ja  
Chaima ImmerglUcka przy ulicy Ż w ieiryoitok iej, 
podczas które, znaleziono kilkanaście pou jrran  
cygar, mianowicie m iały one inny k sz ta łt , aniżeli 
cygara rządowe, dotąd w trafikach sprzedawane. 
Celem rozpoznania pochodzenia tych cygar ksiaie  
Poniński odniósł się do zarządu fahryki tytoniu’ 
gd*ie też rozpoznano, że cygara te z tej fabryki 
właśnie skradzione zostały i należa do nowego ga­
tunku, który jeszcze z fabryki do sprzedaży pnbli- 
cznej wydany nie został. O odkryciu tem książę 
Pnn^-u: / i iB ^ ią m ił  natycbmiasl dy-ekeyę policyi, 

fc óręr ramienia aeiegow .n i- starszy komisarz p! 
Swolk.en, przy pomocy kancelisty p. Horaka, iraz 
bommarza dyrekeyi skarbu p. Michała Wójcika, w 
dwóch dniach podczas świąt Bożego NarodzenR wj- 
sledzili sprawców kradzieży dozorców fabryki tyto- 

... k tó rzy  od bhsko dziesięciu j n i  lat tru­
dnili się zawodowo kradzieżą tytoniu i cygar s fa­
bryki i to w większych ilościach. G łównym  odbior­
cą kradzionego tytoniu i cygar był izraelita Łt 
merglUck, który z tego najw iększe ciągnął lyaki 

Konsul rosyjski we Lwowie p. P u s o s z i .n  w  
dłng wiadomości z W iednia nadchodzących, ma b 
przeniesionym, a jego  stanowisko objąć m- Aotyeh 
czasowy sekretarz rosyjskiego konsulatu wtf Liwo­
w ie p- Gruszeckij.

Ankieta dia reformy studyów i o g z u in św  
medycznych, w ostatnich trzech dniach M rtfteo  
tygodnia obradująca w Wiedniu pod praewoi 
twem min stra ośw iaty, bar. Gautscha. t o  
następujące u ch w a ły ; Tak zwane przed' 
z zoologii, botaniki i mineralogii na'eży c t t t i

końcu czwartego półrocza, gdyż w pueciwn^  
zie następujące półrocza nie będ* liczone^ 
czowi. Przedmiotami pierw szego rygoroz 
anatomia, fizyologia , fizyka , enemia, ETSTOlogTa. 
Przy tem , jakoteż przy wszystkich rygorozaeh u- 
względmać się będzie przedewszystkiem  p r a k i y  
c ^ n ą  s t r o n ę  przedmiotów. Dopiero po sda&iu 
pierwszego rygorozum słuchacz może się łap,aać 
ni piąte półrocze. Z klinicznych przedmiotów pry 
padają po trzy półrocza i dotąd cztery) na iwewnetrz 
ną medycynę i chirurgię,*' dwa półrocza na gineko­
logię i akuszeryę, po jednem półroczu na psfeh ia- 
tryę, okulistykę i choroby dzieci. Nadto żąda się 
od Słuchaczów, aby słuchali w ykładów  anatomii 
patologicznej i patologii doświadczalnej^, farmakolo 
gii, chorób gardła i uszu, 

higieny.
Medyk, słuchający przez dziesięć półroczy w y­

kładów przepisanych, musi potem zdaf dalsrte tiwa  
rysroroza, przyczem będzie się zważać, aby j .< 
czasu między terai dwoma rygorozaui nie i  u ■ l  
więcej niż rok. Po zdaniu ostatniego ry g o ro u iu  
medyk musi odprawić jednoroczną służbę w szpi­
talu. Dopiero po ukończeniu służby szpitalnej o 
trzyma dyplom doktorski, upoważniający do pra­
ktyki lekaisk iej.

Ministerstwo obrony krajowej w porozumieniu 
ministerstwem wojny w yznaczyło wynagr lżenie  

płacić się mające w Galicyi przez skarb w ejskow y  
w czasie od 1 stycznia do końca grudnia 1896  r. 
za obiad, który podczas przemarszu należy się żo ł­
nierzom od ponoszącego kwaterunek, poezą.. ;sy od 
zastępcy oficera aż do najuiższeeo stopnia, w na- 
stępującycii k w otach : dw-adzieścia siedm et. dla 
miasta Lwowa , dwadzieścia trzy i pięć dziesiątych  
ct. dla. rriasta K rak ow a; szesnaście i pięć dziesią­
tych et. dla reszty stacyj przecliodowych.

Rok 1896, który się zb liża , będzie przestępu’ 
co znaczy, że będzie o jeden dzień dłuższy od zw y­
czajnych, a więc będzie m iał dni 3 6 6 . Miesiąc lu ty  
będzie m iał 29 dni. Rok przestępny przypąda eo 
4 lata, w ięc powinien przypaść znowu na r. i-P 9. 
Tak przecież u nas i na całym  zachodnim « 
nie będzie, owszem rok 19 0 0  będzie rok’em zwy 
czajoym i będzie m iał tylko 3 6 5  dni T yiko  w Rn- 
syi będzie to rok przestępny. Pr* 2 Z to wyprzeij 
my Rosye znowu o jeden <łrień A że ,ra z ,
Iiosya jest o 12 dni za nami, wi<-c w roku 
będzie za nami o 13 dni. Rosya i n iek tóra ' 
narody wschodnio chrześcijańskie nie uznają kalen 
darza ktńry papierz Grzegorz XIII w r. 1582 
prowadził. M edłng tego kalendarza wypadj 
czterystu 'atach 3 lata przestępne i to w ty? 
tach k tó r y c h  liczba kończy się dwom* zi r 
na 40 0  równych części podzielić się nie da. 
liczbą jest liczba 1 9 0 0 .

Złodzieje specyaliści. w  sobotę zakończyła  
w Budapeszcie przed sądem przysięgłych rozpraw 
przeciwko osławionym  złodziejom , specyaliston do 
wyłam ywania kas ogniotrwałych B yli t o ; Papaeo 
sta, Grek z urodzenia, władający językiem  francu­
skim. Stalio, W łoch, Affendakis, rodak Papacosty, 
władający tylko swoim ojczystym lęzykiem , i Ris- 
ticz. Serb, władający językiem  węgierskim. B*nd* 
tych  złodziei w ykonyw ała swoje rzemiosło w e ' rszyzt 
kich stolicach Enropy, ogałacając i gotówki s*ró-

oraz medycyny sądowej
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vrno bogatych kapitalistów, jak  średniej zamożności 
kupców i przem ysłow ców. Ostatecznie w yśledziła  
ich policya wiedeńska i jednych z nich aresztowa­
no w W ied n iu , innych w Budapeszcie. Sąd przy­
sięg łych  nw olnił tylko Risticza, który podobno ma 
byó krewnym serbskiego męża stanu. Papacosta, 
Stalio i Affendakis skazani zostali na 3 "  roku 
ciężkiego więzienia.

Wieczór Mickiewiczowski w Pradze odbył się
staraniem „Ogniska polskiego14 dnia 14 grudnia br. 
w sali Kasy zaliczkowej sw. W acława. Uroczystość 
zagaił w krótkich a pięknych słowach prezes T o­
w arzystwa, Jozef Jarzębecki, dyr. lilii T ow . „Janus , 
poezem nastąpiły śpiew i gra na fortepianie naj­
lepszych artystów prask ich , członków opery cze­
skiej panny K ettner i w iceprezesa „Ogniska44, Wł.
’ loryau sk iego , któremu w uznaniu ofiarowało to­
warzystwo pań laurów? lirę. Z produkcyj muzy­
cznych należy wspomnieć dwa nowe utw oiy A. 
U ru sk iego , legendę „T w ych mnie oczu żal 1 ma 
znrek „Jam dziewczyna polskiej chatki44, odśpiewa- 
he przez p. K lon an sk iego , za które kompozytor 
nagrodzony został laurowym wieńcem, ofiarowanym  
mu przez młodzież akademicką polską. Pomiędzy 
iunemi zasługują na wzmiankę odczyt, dekhm acya, 
produk'-ye na w io lonczeli, które zostały również 
przyjęte hucznemi oklaskami przez publiczno?'- za­
pełniającą salę po brzegi. Wśród gości znajdował 
się także znany polonofil p. Edward Jelinek , czło­
nek honorowy „Ogniska44; pozostał on do późnej 
locy  bawiąc, się wspólną rozmową. —  św ietnością  
wieczoi ku zyskaliśm y ty le , J/.e ( /osi przedstawiali 
las za wzór,* jak czcić należy pamięć swoich poe-

ów. , . a t
Towarzystwo lekarskie w Wilnje. W dmu 24

i. m Towarzystwo lekarskie w W ilnie obchodziło 
<0 rocznicę sw ego istnienia. Założone w r. L805  
irzez zasłużonego prof. Józefa branka, w JS85 r. 
w ięeiło 50 letni jubileusz pou przewodnictwem pre- 
;esa prof. A. Adamowicza. Wiceprezesem b y ł pod- 
iwczas autor, uczony i podróżnik dr. med. Julinsz 
daszyńsk i, skarbnikiem obecny prezes honorowy 
Ir. Juliusz Titius. W owe czasy do liczby miejsco- 
rych członków rzeczyw istych należeli: historyk i 
iloh'g dr. med. Michał Homolicki, W oelk, Korze- 
liewski, Rosołowski (poeta) i w ieln innych. W licz 
>ie członków korespondentów figurowało mnóstwo 
łośnych uczonych zagranicznych. W dniu 24 od- 
y ła  się nroczysta sesy a , a następnie nczta kole- 
eńska. N a posiedzenin w lokalu T ow arzystw a przy 
hcy Pałacow ej odczytano sprawozdanie prezesa 
" warzystwa dr. 1 Ei-bsztejna : „Rzut oka na dzia- 
Jnośi fi owarzyst'wa“ przez członka" honorowego 

Jozefa B ielińsk iego; „Pierwsza klinika w W il­
ie44 przez znanego okulistę Ig Strzem ińskiego, 
Stan sanitarny Wilna w pierwszcm 20-leciu egzy- 
encyi T ow arzystw a44 i „Ottomologia wr W ilnie w 
,tach 1805  — 1 8 2 5 “ przez sekretarza - 
owarzystwa dr. W ł. Zahorskiego. N a obchód jti- 
-lenszowy zaproszono rozmaite stowarzyszenia i u- 
onych krajowych i zagranicznych.
Carlyle 0 literatach, z okazyi setnej rocznicy 

‘odzin Tomasza Carlyle dzienniki angielskie^ !>■ ' - 
iminają następujące zdanie w ielkiego myśli ie la . 
riiędzy wszystkiem i rodzajami kapłaństw a, jftkie 
iś istnieją na św iecie, żadna klasa kapłaństwu  
e może się porównać z literacką. Lindzie, którzy 
sza nasze gazety, broszury i książki, są prawdzi 
ym . działającym, faktycznym ■ kościołem  krajn w 
asach nowożytnych. Kto pisze książkę, nie jeatże 
znódzieją V 'Po człow iek, który nw w ygłasza ka- 
air w tyra luh owym kościele, tego lub ow ego  
ia lecz wobec wszystkich lu d zi, zaw szejJw ażc­
ie 14.

kraj tak daleki i naród mniej nam znany niew iele 
budzi interesu. Atoli pomiędzy Polska a Danią, 
pomiędzy wypadkami, jakie zaszły w ostatn ieu  stu­
leciu u nas i w P o lsce , w icie znajduje się podo­
bieństwa. W 1814 oderwano od Danii Norwegię; 
w r. 1884 Szlesw ik, równe poniekąd przechodzimy 
z Polską, koleje...

Brandes b y ł w Polsce po raz pierwszy w latach 
1S85 i 1 886 . Stwierdza on takt, iż stosunki, zw ła­
szcza pod zaborem rosyjskim nic się nie zmieniły 
na lepsze, owszem ucisk rządu m oskiew skiego co­
raz to w iększy. Jako fakt arcycharakterystyczny 
opisuje w przedmowie znane zajście z klownem  
cyrkn SaLm ońskiego.

Książka Brandesa obejmuje około 400  stronic 
formatu ó sem k i; traktuje w pierw szej części o ua- 
szern życiu społecznem  i politycznem pod zaborem  
rosyjskim i pruskim , w drugim omawia nasz ruch 
literacki i artystyczny.

Oto przegląd rozdziałów pierwszej części tego  
nader interesującego dzieła. Autor opisuje wraże­
nia o podróży z W iednia do W arszawy, stosunki 
nadgraniczne W arszawy, jej fizyognomię zewnętrz­
ną, stosunki językow e i teatralne; srussyfikacyę i 
rozporządzenia administracyjne.

W  rozdziale następnym daje w ogólnym zarysie 
historyę kraju, pisze o naszym charakterze narodo­
wym, dalej o stosnnku Polaków do Francyi, o sile  
i odporności narodow ej, o dążeniach do jedności, 
stosnnkach wyznaniowych i partyjnych. —  Osobny 
rozdział poświęca w ydalaniem  Polaków z granic 
państwa prusk iego , osobny polskiej kobiecie i Po­
lakom. Dalej mówi o ideał ach naszych , cnotach i 
w adach, wychowaniu , dem okracyi, socyalistach i 
wolnomyślnych. Nadzwyczaj interesującem je s r , co 
powiada o życin polskiem i system ie rosyjsk im , o 
publicznych zabaw ach, obchodach, o życiu towa- 
rzysk iem , o atmosferze du szn ej, pannjącej wszę­
dzie

Jak w iadom o, m iał Brandes w W arszawie od­
czyt o literaturze polskiej. Starania, jakich się mu­
sia ł poJjąć w celu uzyskania pozwolenia do odczy­
tu , zaznajom iły go z praktykami cenzury rosyj­
skiej. Zawdzięczamy okoliczności tej znakomitą 
charakterystykę stosunków cenznralnych. R ozdział: 
„Jak się pisze i mówi pod eenznrą44, je s t jednym  
z najbardziej interesujących. Na uwagę zasługuje  
i t o ,  że Brandes pisze 0  w pływ ie moralnym na 
m łod zież , jaki stosunki szkolne wywierają. D ział 
polityczno-społeczny kończy pytaniem : Czy Polska 
powinna być odbudowaną ?

W drugiej części dzieła, poświęconej sztuce i li­
teraturze polskiej, znajdujemy w iele myśli i spo­
strzeżeń oryginalnych. B-andes sięga czasów Skarci 
i Kochanowskiego, koń* ::y : i najnowszych naszych  
zjawiskach literack ich , usiłując rozwój literatury  
polskiej przedstawić w ramach literatury europej 
skiej. Znajdujemy w tłumaczeniu StinsUihiń eałc  
ustępy z dzieł Mickiewicza, S łow ackiego i Krasiń 
skiego. Brandes ceni nadzwyczaj wysoko wartość 
„Pana T adeusza44 i powiada, że epopei takiej nie 
posiada żadna inna literatura, że jest to dzieło, 
któremu równorzędnego wiek uasz nie w ydał.

(Dsienn ik Polski.)

S f M t r z r ź e n i a  m e te o r o lo g ic z n e
(podłng obserwatoryum krak.). 

Kraków, 36 grudnia.

Składki Pp- Bernardowie W ohlfeldowie zamiast 
tąeń noworocznych złożyli 10 złr. dla głodnyeh
et-j.

W a w e l .  Dnia l ł  grudnia o^byU *'{ 
/'Ulanowskiej XXXVII ogólne rozbicie puszek skład­
nych i odnowienie Wawelu, tj. katedry i zaniku kró­
tkiego. . „
)gólna suma składki obecnej wynosi *'"4 złr. — ot.,
ra została złożona do Kasy Oszczędności m. Krakowa na 
łżecz^i nr. l4ń.t>73 i 155 455. Całość zaś dot.jd uzbie- 
,j składki wraz z doliczonym procentom po d/ień 30 
dna J806 u wynosi 23.385 złr. 25 et. i znajduje się 
i siateczkach nr. 145.673, 155.455 i 149.0ti8. Sumą tą 

,est objęta kwota zebrana przez kom.M lwowski. Ko- 
i administracji w niczem nie obciążyły, tak tamo jak 
•oku ubiegłym, funduszu składki
łastępne rozbicie puszek odbędzie się * domu p 1 Ja­
rskiej przy ulicy Garncarskiej 1- 16 onia 17 stycznia 
6 r międiy godziną 4 a 8 po południu. U pani wice- 
zydentowej Pieniążk iwej dnia 20 stocznia przy ulicy
dzkiej f. 13 w godzinach popołudniuwych. U lir Zy-
untowej Szembekowej dnia oO stycznia przy ulicy Sta- 

Inej w pałacu br Puszeta między godziną 4 a 6 po 
i.dniu.

Izysty  d o c h ó d  z wieczoru ku uczczeniu b. p. prof. 
tingera, urządzonego dnia 14 b. m. w sali hotelu Sa- 
•go,’ w ynosi 283 złr. Kwotę tę, przeznaczoną na utwo- 
lie’ funduszu im. Jdzefa Orttinge-a, złożono n,. książe- 
j wkładkową jednej z miejecowyoh instytueyj kredyto- 
■h

Repertoar teatru  krakowskiego.

;Ve w t o r e k  31 grudnia: „Szklana góra44, baśń 
3 aktach a 5 odsłonach Z. Sarneckiego, mnzyka 
Bersona. (Po raz siódmy).
Ne ś r o d ę  1 stycznia: „Szklana góra44, baśń
3 aktach a 5 odsłonach Z. Sarneckiego, muzyka 
Berson?.
Ne c z w a r t e k  2 stycznia: „Szklana g ó r a 4
ń w 3 aktach a 5 odsłonach Z. Sarneckiego, 
ty k„ S. Bersona.
N  p i ą t e k  3 stycznia: „Szklana góra44, baśń 
3 aktach a 5 odsłonach Z. Sarneckiego, innzy- 
S. Bersona.
V s o b o t ę  4 stycznia: „Sprawa k ob iet44, ko-
lya w 4 aktach ze śpiewami i tańcami M. b a ­
biego (nowość!.
N n i e d z i e l ę  5 styczn ia . „Sprawa kobiet44, 
iedy- 1  w i aktach ze śpiewami i tańcami M. 
uckiego,

M otyk i imtm  llraoKe i artystyczne.
-  Brandes O Polsce Znakomity krytyk duń- 
Jerzy Brandes w ydał św ieżo studyura o stosun- 

h politycznych i literackich w Polsce. W przed 
vie do pracy tej pisze :
wiązka moja opisuje walkę, jaką toczy Polska  
achuwauie bytu narodowego po utraceniu nieza 
łości politycznej, droga gw ałtu  i przemocy jej 
lartej. tyytelnik duński m ógłby mniemać! że

Ciśnienie powietrza  
(zred. do 0)
Temperatura

W ilgotność względna  
(w odsetkach)

Stan nieba

wc7.oraj 
g. 10 w.

dziś 
g . 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

7 4 9 ‘3 mm 747'2m m (4 6*1 mi>

— 13°,1 — 16°,6- —  12°,7

1 F 1 E 1 E 1

88% 90% 83%

0 0 0

Dział ekonomiczny.
Żywiecka fabryka sukna. Pod taką firmą za­

wiązali obecni właściciele tej fabryki pp. Bal­
tazar Bogacki. Stefan Kossuth i Ksawery Ka- 
mocki jawną spółkę handlową, zapisaną już w 
rejestrze finansowym sądu obwodowego w Wa­
dowicach. Po gruntownem odnowieniu i -zapro­
wadzeniu mrszyii i urządzeń, odpowiadających 
nowym wymaganiom, fabryka puszczoną będzie 
w ruch z Nowym Rokiem 1S90j> a program jej 
działalności obejmie wszelkie tkaniny wełniane, 
w zakres sukiennictwa wchodzące, przeważnie 
zaś sukno na mundury szkolne i strażackie.

Nowemu przedsiębiorstwu spoczywającemu w 
rękach ludzi wytrawnych i sumiennych, zasyła­
my serdeczne „Szczeń Boże44.

Telegramy „Nowej Reformy“
(Telegramy własne „N. Reformy").

Lwów, 30 grudnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu S e j m u  k r a j o w e g o  uskuteczniono nastę­
pujące wybory:

S e k r e t a r z a m i  wybrani pp.: Zdzisław
Tarnowski, Karatnicki, Urbański, Stanisław 
Niezabitowski.

K w e s t o r a m i :  Wachniania , Korytowski,
Stanisław Stadnicki, Emil Torosiewiez.

R e w i d e n t a m i :  Zajączkowski, Karol Dzie- 
duszycki, Niebyłowiec, Merunowicz, Ol piński, 
Vayhinger, Stecki, Sieiniginowski. Szeliski, Data, 
Rudrof.

Do komisyi b u d ż e t o w e j  weszli pp.: Abra- 
hamowiez, Madeyski, Rotter, Jordan, Dunajewski, 
Goldman, Stanisław Jędzejowicz, Stanisław Nie- 
zabitowski, Kozłowski, Marchwicki. Paszkowski,

Piniński, Scipio, Adam Skrzyski, SkałKowdd, 
Potoczek, Szczepanowski, Zagórski, Andrzej Po­
tocki, Zajączkowski.

Do komisyi g m i n n e j :  Wojciech Dziedu- 
szyeki, Fruchtman, Pogonowski, Merunowicz, 
Bojko, Kulczycki. Górski, Michałowski, Mikołaj 
Toresiewicz. Zaleski, Brunicki, Jaworski, Romer. 
St. Stadnicki.

Do komisyi ad min is tr  a c y j  n e j. Czajkowski, 
Karol łlzieduszycki, Ilorodyski, Dworski, Bru­
nicki, Adam Jędrzejowicz, Koziebrodzki Onysz­
kiewicz, Piłat, Rozwadowski, Szeptycki, Trze- 
cieski, Wiktor Wodzicki Wójcik, Okuniewski.

Do komisyi s z k o l n e j :  Knlczycki, Czarto­
ryski, Wojciech Dzieduszycki, Kramarczvk, 
Smolka, Madeyski, Wodzicki, 1 uzyna, Cielecki, 
Rayski, Rcy, Wacbnianin, d’Abancon.rt, Solecki, 
Stanisła w Tarnowski (senior), Kirol Dziedus7,v 
cki, Branicki.

Do komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o :  
Brykczyński, Gorayski, Franciszek Jędrzejowicz, 
Obertyński. Mycielski, Polanowski, Julian Pu­
zyna, Czecz, Potocki, Nowakowski, Data, Sta­
dnicki, Rayski, Szwed, Stamsiaw Dzieduszycki, 
Zdzisław Tarnowski, Kraiński, Vi\:en, Zamoy­
ski.

Do komisyi k o 1 e j o w e j: Adam Jędrzejowicz, 
Męoiuski, Merunowicz, Osuchowski, Niebyłowiec, 
Vayhinger, Czarkowski - Golejewski, Sozański, 
Lndzej Potocki, Czecz Szczepanowski \  n  ien, 
Korytowskł, Zdzisław Skrzyński, Zaleski.

Do komisyi d r o g o w e j :  Borkowski, Gnie 
wosz, Gnoiński, Krzysztofowicz, Stanisław Ję­
drzejowicz, Męciiisisi, Zdzisław Skrzyński, Gu 
staw Romer, Sala, Emil Torosicwicz, Wiśniew 
ski, Urbański, Starzyński, Szwed, Ochrymo- 
wicz.

Do komisyi p o d a t k o w e j  wybrani: Abra- 
hamowicz, Gołuckowski, Jawrorski, Adam Ję­
drzejowicz, Kraiński, Loewenstein, Okuniewski, 
Skałkowski, średniawski, Szeptycki.

Do komisyi p r z e m y s ł o w e j :  Czaykowski, 
Witołd Niezabitowski, Goldman, Michalski, O- 
stapczuk, Rotter, Duklan Słonecki, Szczepanow­
ski, Michałowski, Weigel, Żardeeki.

Do komisyi s a n i t a r n e j :  Jakliński, Onysz 
kiewicz, Bernadzikowski, Gołnchowski, Kozłow­
ski, Poliorecki, Jordan, Olpiński, Trzecieskj^

Do komisyi p r a w n i c z e j :  Ja h l, F iijłit- 
man, Klemensiewicz. Piniński, PaszkowskiŁ Je -  
cki, lludrof, Karatnicki.

Do komisyi g ó r n i c z e j :  Bielański, Goray­
ski, Oehryinowiez, Marchwicki, Obertyński, Wi­
śniewski. Adam Skrzyński. Szczepanowski, Wi­
ktor.

Do komisyi s o i u e j :  Czartoryski, Karol Dzie- 
dus/yeki, Słotwinoki, Korytowski. Warzecha, 
Winniczuk, Mandjczewski

Do komisyi b a n k y v ,  ,-j: A iiraham ow ićz, Go­
rayski, Polanowski, Żardeeki, Dembowski, Loe­
wenstein . Rapaport, Dworski, Mandyczewski, 
Marchwicki, Scipio, Skałkowski, Weigel.

l)o komisyi p e t y c y j n e j :  Abrakamowiez, 
Karol Dzieduszycki, Witołd Niezabitowski, Win- 
niczuk, Bojko, Słotwiński, Urbański, Nowakow­
ski, Rustheim, Krempa, Sreaniawski, Styla, Teo­
doro wicz.

Lwów. 30 grudnia. Wybrane komisye ukon 
stytu.iwały sic zaęaz. U i

W dalszy m cią^u dzisiejszego posiedzenia pos. 
Piniński uzasadniając sobotni swój wniosek w 
sprawie reformy ustawy o należytościach, postę­
powania spadkowego, noweli karnej przeciw 
lichwie i wj zyskowi przy wykupywaniu grun­
tów włościańskich, wygłosił gorącą mowę prze­
ciw żydowskiej lichwie przy skupowaniu grun 
tów włościan, emigrujących do Ameryki. Wnio­
sek odesłano do komisji prawaiczej.

Zatwierdzono następnie dalszych dwanaście 
wyborów sejmowych mianowicie z kuryi gmin 
wiejskich: z okręgów wyborczych bialskiego, 
gródeckiego, kolbuszowskiego, liskiego, mielec­
kiego, mościskiego, rohatyLiskiego, ropczyckiego, 
sanockiego, staromiejskiego i tłumackiego; z ku­
ryi większych posiadłości z okręgu przemy­
skiego.

Trzy sprawozdania Rady szkolnej przydzielo 
no komisyi szkolnej.

Zamknięcie rachunkowe i preliminarz fundu 
szu propinacyjnego odesłano do komisyi budże 
towej.

Prowizoryum bndżetowe na pierwszy kwartał 
przyszłego roku przyjęto w wysokości 61 pro 
cent dodatku krajowego do podatków.

K r a m a r c z y k  wniósł interpelację w spra­
wie zbyt wysokiego wymiaru należytości spad­
kowej sądu wadowickiego.

P o t o c z e k  interpelował o nieprawnie pobie­
rane myto mostowe na Dunajcu.

S t a d n i c k i  zgłosił wniosek, o wezwanie 
rządu, aby podnosząc dochody państwa nie pod­
wyższał podatku spirytusowego.

Następne posiedzenie w piątek.
Łwirft, 30 grudnia. Ruscy radykali obrado­

wali wczoraj rano i po południu do północy, 
dzisiaj powziąć mają uchwały.

(Tfllegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 30 grudnia. Nowo mianowany wę­

gierski marszałek dworu, hr. Ludwik A p p o- 
n y i  przybył tutaj wczoraj, a dziś przed połu­
dniem odbyTo się uroczyste zaprzysiężenie go, 
jako marszałka dworu i tajnego radcy.

Wiedeń, 30 grudnia. Węgierski prezydent mi­
nistrów baron B a n f fy  przybył tutaj dziś rano.

Wiedeń, 30 grudnia. Cesarz udzielił wczoraj 
przed południem o godzinie 11 posłuchania oso­
bnego kanclerzowi ks. H o li en 1 o h e’m u, które 
trwało okuło 20 minut.

Wiedeń, 30 grudnia. Kanclerz ks. H o h e n- 
l o h e  wraz z małżonką odwiedził wczoraj pre­
zydenta ministrów itr. B a d e n i e g o  i jego mał­
żonkę.

Wiedeń, 30 grudnia. Na dzisiejszem posiedzc-

Nr. 300.

tfwarciu posiedzeń marszałek krajowy T r a u b ,  
odnośnie do oświadczenia G r e g o n g s . ,  jakoby 
Napomniano tamknąć przeszłą sesyę, że jest to 
ciałkiem niepiawdziwe twierdzenie. Nakaz zwo­
łania sejmu, oraz zarządzenie cesarza, dotyczące 
zamknięcia sesyi datowane są z dnia 12 b. m. 
Tym sposobem marszałek krajowy odrzucił za­
rzut zapomnienia.

Pos. H a n o k interpelował namiestnika, dla­
czego nie wybierano radców przybocznych gmi­
ny wiedeńskiej 7, grona radców miejskich.

Następnie obradował sejm nad prowizoryum 
budżetowem.

Wiedeń, 30 grudnia. Dzienniki donoszą, że na 
przedmieściu Wicnerociistadt dało się uczuć, w 
nocy o godzinie 2-gitj dość silne t r z ę s i e n i e  
z i e m i ,  połączone z podziemnym grzmotem.

Zadar, pr> grudnia. Nowo mianowany prezy­
dent sejntu, dr. M i c h a e 1 E 1 a i c z , zachoro­
wał ciężko.

Posła do Rady państwa, Antoniego S u p u k a, 
wybrano burmistrzem miasta S e b e n i c o .

Berlin, 30 grudnia. Podług wiadomości z Aten, 
bar. II a m m e r s t e i n przebywał tam od dwóch 
miesięcy pod przybranem nazwiskiem „William 
Herbert44. Rząd wydalił go jako anarchistę 
i zmusił do udania się na pokład parowca ja  
dącego do T r y e s t u .  Tutaj, na pokładzie stat­
ku, aresztował Hammersteina agent tajnej poli- 
cyi berlińskiej. Wydanie Hammersteina, którego 
poznano w Atenach w wilię Bożego Narodze­
nie na mszy św. kościele katolickim, nastą 
piło za staraniem konsula niemieckiego.

Berlin, 30 grudnia. Podług onegdajszego bu 
letynu ks. A l e k s a n d e r  pruski zachorował 
na zapalenie płuc.

Strassburg Alzacya), 30 grudnia. Strassbur- 
fjrr Post donosi, że między porucznikiem w 6 
pułku dragonów, K h u e kem, a podporuczni­
kom  w 135 pułku piechoty, J o a c h i m ’em, od­
był się pod D i e d e n h o f e n  pojedynek, w któ 
rym J o a c h i m  został zabiły.

P ary i, 30 grudnia. Redaktorów dziennika La 
France, którzy mieli współudział w ogłoszeniu 
fałszywej listy Ariona, oraz autorów tej listy, 
dwóch byłych agentów tajnej polieyi, ściga po 
Mcya za fałszerstwo i użycie sfałszowanych rę­
kopisów.

Madryt, 30-go grudnia. Podług depesz, nade- 
szłych z Ku b y ,  oddziały powstańców wyko­
nały odwrót z prowincyi M a t a n z a s .  Kilka 
oddziałów wojska hiszpańskiego ścigało po­
wstańców; przyszło do licznych starć, które dla 
Hiszpanów wypadły korzy stnie. Dowódca po­
wstańców, J o s ć  Ma c e  o, był zmuszony, z po 
wodu połączonej akcyi wojska, ratować się u 
ciec.zką.

W H a w a n i e  odbyła się uroczysta demon- 
stracya na cześć ojczyzny hiszpańskiej i mar 
szalka M a r t i n e z a  C a m p o s a .

Jujsk, 30 grudnia. 800 rybaków, jadących na 
100 saniach.K^iimi. dostało się na krę lodu 
która ich zanióśta na” m &-F ż ■., jL<u-Vf-!tk i e 
Połowę rybaków uratowano; usiłowania ok )łó 
ratunku reszty trwają dalej.

Rzym, 30 gruar a. Bar. H a m m e r s t e i n  
przybył z Grecyi w towarzystwie policyjnego 
agenta niemieckiego do B r i n d i s i .

Konstantynopol, 3u gruania. W oąfatnich 
dniach przyszło pod Z e i t u n e m  i w okolicy do 
krwawych starć Śnieg, pokrywający grubą war­
stwą ziemię, wstrzyrmuje operacye wojska turec­
kiego, którego mniejsze oddziały odniosły mało 
znaczące porażki. Turcy trwają nadal w usiło­
waniach całkowitego osaczenia Zeitunu. (Więc 
jeszcze dotychczas Zeitun nie zdobyte! Pr zup. 
Ped.J

Waszyngton, 30 grudnia. Izba reprezentantów 
przyjęła u s t a w ę  o b o n a c h  169-ciu głosami 
przeciw 130.

Austryackie banknoty 168*15 mrk. Akcye kl 
"wowsko - czemiowieckiej —■— mrk. R u b l 
217*40 mrk. ó% listy zastawne Królestwa Pc 
skiego —•— mrk. 4 % listy likw. Królestwa Po| 
skiego O5’ó0 mrk.

O dD O w iedzialry R edaktor:

M i c h a ł  K o n o p l A c k l .
Wydawca

Dr. Lesław Borohskl.

Rubryka „N adesłane" nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 30 grudnia 1895.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4 % austryacka renta (marcowa) . 
4% węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
Akcye banko austro- węgierskiego
Akcye k redytow e...........................
Londyn ...........................................
Banknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k .....................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w łoskie...........................
Dukaty a u s try a c k ie ......................

Kurs w wal-
austr.

złr, ot.

• 1 99 75
99 75

120 90
99 90

. 120 90

. 98 70
„ 999 —

356 75
121 20
59 3 21/,
11 85

9 61V,
44 50

§ 73
5. Cena naf-

Żyt o na

N A D E S Ł A N E .

P. T. 2702 6—6
Mamy zaszczyt zawiadomić szersze koła na­

szej Publiczuości, iż w dniu dzisiejszym zawią­
zaliśmy: Galicyjską krajową spółkę naftow ą pod 
firm ą: „Stadnicki, Żaba, Konarski, Kalinka, Kru­
szewski i Sp.“ z kapitałem 500.000 złr w. a.

Celem towarzystwa jest eksploatacya ropy, 
w ślad zatem budowanie rafineryi i wogóle 
wszelkie interesa w zakres przemysłu naftowego 
wchodzące. W obec faktu, iż tylko wielkiemi ka­
pitałami można osiągnąć poważne reznltaty, wy­
łączające hazard, a dające pewne zyski, składa 
my sami jako założyciele snmę iOO.OOO złr. 
w. a., to jest po 20.000 każdy

Do złożenia uzupełniającej sumy zapraszamy 
wszystkich, komu sprawa rozwoju przemysłu 
krajowego leży na sercu i kto pragnie dla swe 
go kapitału znaieść możebne zyski i korzystne 
oprocentowanie.

Musimy dodać, że każdy przystępujący do na­
szej spółki staje się w stosunku do kwoty, 
z jaką przystępuje, współwłaścicielem wszy­
stkich terenów, kopalń , maszyn , narzędzi, bu­
dynków* i wogóle całego majątku spółki.

Za zobowiązania swoje względem spółki od­
powiada właściciel udziału li tylko kwotą, z ja ­
ką do spółki przystąpił, i nie będzie zmnszo- 
nvm do żadnych dalszych dopłat.

Cena udziału wynosi 500 (pięćset) złr. w. a.
Chcąc ułatwić przystępującym do spółki na­

bycie udziałów, postanowiliśmy zapłatę kwoty 
deklarowanej rozłożyć na trzyr raty, z których 
pierwsza, równająca się połowie całej sumy u- 
działu, t. j. 250 ( dwieście pięćdziesiąt) złr. w. a., 
zaraz, druga, równająca się jednej czwartej czę­
ści całej sumy udziału, t , j .  125 (sto dwadzieścia 
pięć), złr. w. a ., najpóźniej dnia 1 lipca 1896, 
a trzecia, równająca się także jednej czwartej 
ozęści całej sumy udziału, t. j. 125 (sto dwa­
d z ieśc ia  pięć) złr w. a., o tyle, o ile się okaże 
po'tT/fctnajło,J'OZW(lj u ioierc«ów, zapłaconą być 
ma. Być ieduakT nloŻc^-e P™>' pomyślnym uie- 
gu przedsiębiorstwa z a p ła c e n i  tej trzeciej raty 
okaże się zbytecznem.

Roboty wiertnicze prowadzić hę-dzienTY «•=!*)*> 
wn cześuie na dwóch lub trzech naszych tere­
nach pod nadzorem fachowych techników.

Mając nabyte znaczne tereny naftowe, w gro­
nie swojem ludzi fachowych i wielki kapitał do 
dyspozycji, sądzimy, że spółka nasza ma wiel­
kie szanse pomyślnego rozwoju i z czasem przy­
czyni się do podniesienia eKonomicznego otoli- 
cy, w której rozpoczyna przedsiębiorstwo. Za­
praszamy przeto Szanowną Publiczność do przy­
jęcia udziatu w naszej spółce.

Wszelkich bliższych informacyj udzieli pan 
Adam Kalinka, właściciel dóbr w Radlnej, po­
czta Tarnów, i p. Stanisław Żaba, właściciel 
dóbr w Górze Zbylitowskiej, poczta Tarnów.

Pieniądze mają być odsyłane do Towarzystwa 
Wzajemnego Kredytu w Krakowie, lub '''lii te­
goż Towarzystwa we Lwowie, albo też ao Ba£ 
ku dla krajów koronnyrch w Wiedniu (Lander- 
bank) a conto f i r m y :  „Galicyjska krajowa s ółka 
naftowa: Stadnicki, Żaba, 'Konarski, Kalinka, 
Kruszewski i Sp 'łlcau.

Tarnów, 10 listopada 1895. 
ian hr. Stadnicki, Stanisław Żaba, Henryk hi. 
Konarski, Adam K a lin a , Boiesław Kruszewski.

ty 16-60. Spirytus gotowy 1 
wiosnę 6 66. Pszenica na wiosnę 7*35. Owies 
na wiosnę 6*48.

W iedeń, 30 grudnia. 4 % oblig. poż. krajów, 
z 1891 96-75; 4% oblig. poż. krajów, z 189S 
96-50; 4% galic. fund. propinacyjnego 96-80; 
'i % listy banku krajowego 87-50; 4 \ ,  % listy 
banku kraj. 100 50; 5% obligi banku krajowe­
go 102-— ; 4 % list. kred. ziemsk. 56-let. 97-25: 
Akcye Karola Ludwika 216-—; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 289-— ; Losy z 1854 na *250 złr. 
142*— ; losy z 1860 na 500 złr. 147-50; losy* 
z roku 1860 na 100 złr. 154 — ; losy z r. 1864 
za 100 złr. 189-— ; akcye zakładu kred. dla 
hindlu i przemysłu 356-— ; akcye galic. bankn 
hip. na 200 złr. 367-— ; Landerbank na 2()0 
złr. 235-75; akcye arstro-węg. banku na 600 
złr. 998.

Berlin, d. 30 grudnia. Godzina 3 minut 05 po 
poU Austryackie kredyty — mrk. Austrya­
cka złota renta 102 40 mrk. Austryacka srebrna 
renta 99-40 m, k. Węgierska złota renta 102-40

uiu sejmu Austryi Nizszej zaznaczył przy o-1 mrk. V, ęgierska renta koronowa 97-80 mrk.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warun.kamŃ

KANTOR W Y M IA N Y  ^ nel1
Filii C k UDrŻWK W o w n y  L  3 0 . ZGcema

. N K- uprzyw. z p r o wi n c y i  uskutecznia

Galie. Banku Hfplec?neqo/ ** ****** bez
I u  i n o h e z e n i a  p r f  T lZ y i .

- Ł

Gazotą dla Każdego jest wychodząca 41 rok 
w Wiedniu „Oesterreichische Voi«s-Zeitung“ .

Pismo to, należące dó najdawniejszych w mo­
narchii anstryackiej, ma tak w kraju jak i za 
granicą swoich własnych korespondentów i po­
dmę codzień liczne, ważne i zajmujące nowiny, 
oraz znakomitę artykuły, wesołej i pouczającej 
treści fejletony i codzień dwie, wielce zajmują­
ce powieści.

Liczne, jędrne, pouczające i zajmujące roz­
prawy (o pielęgnowaniu zdrowia, o wychowa­
niu, z dziedziny historyi naturalnej, gospodar­
stwa domowego, uprawy ogrodów i t. d.) znaj­
dują się zawsze w dodatku niedzielnym , który 
za darmo otrzymują wszyscy prenumeratorowie 
bez wyjątku.

Wobec niezwykle wielkiego, wciąż się wzma­
gającego rozpowszechnienia cena pisma „Oester- 
reiehisehe Yolks-Zeitung44 jest niezmiernie niska 
i można ją  prenumerować w trojaki sposób, jak 
to bliżej podaje oarłoszenie, na str. 4 się znaj­
dujące. 2500

Sohichta
j ę d r n emydło

ze znakiem klucz jes t najlepsze. Dostać można 
wszędzie. 2666 5 5

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla P. T. 
Prenumeratorów zaproszenie do przedpłaty na 
ilustrowane pismo tygodniowe dla kobiet, wy­
chodzące w Warszawie „Bluszcz44. 35

rUTKI (Ceilzj ) Z uibułki „Ycrtye bliiucnc’1’ "* "'•"I
Młtaoci Fabryka Tutek ,Fol « K ikdolfa Herlioz]
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Nr. 300. \
cmatm

K O W A R E F  O R M A. Kraków, 31 Grudnia 1895

Ogłoszenie.
P. S t a n i s ł a w  R o ż n o w s k i ,  właściciel

i  '.ryki mydła w Krakowie . eheąe zabezpieczyć 
dla swojego mydła, zwanego „ m y d ł o  k a -  
r a w a n o w e * * , wyłączne prawo używania mar­
ki ćehronnej. przedstawiające w i e l b ł ą d a  
p r o w a d z o n e g o  p r z r z  c h ł o p c a  n a  
li< n ,  postarał się o wpis tej marki ochronnej 
do regestru. Ponieważ w obrocie pojawiły się 
okapy mydła innych fabrykantów, bezprawnie 
pod tę markę podszytego , przeto dla dania p. 
Stanisławowi Rożnowskiemu satysfakeyi oświad­
czamy, że jedynie p Stanisławów' Rożnowskiemu 
służy prawo używania powyższej marki ochronnej 
i nazwy ..mydło karawanowe-* i ie  marki trj 
więcej nadużywać nie będziemy.

Kraków — Podgórze, 28 grudnia 1895 r.

Salomon Uebersfeld, 
Abraham Lednitzer,

właściciele fabryki mydła.

Poszukuję r u ty n o w a n e g o

kandydata notaryalnego
uzdolnionego do suDstytucyi, biegłego 
w języku polskim i niemiecbm. Posada 
może być natychmiast objętą. Zgłosze­

nia do podpisanego.
Henryk Gieidanowskl.

k . n o ta r y u sz  w  S tr u m ie n iu
fvia Chybi Śląsk austr.) 46 1 b

c .

Piwo pilznońskie, okocimskie i bok, 
Porter angielski.______

ca

ca

Niniejszein mam zaszczyt 
zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, iż z dniem dzi- 
^iejs/Ain powiększyłem mój 
lo k a l <lo śn ia d a ń , o - 
hiudów i kolący).

Zaszczrcony dotąd łaska- 
wemi względami, także na­
dal polecam się pamięci, 
i pozostaję 40 i *

z głębokim szacunkiem

Waleryan Leśniewski.
Kraków, Rynek gł., L. 33.

Q)CO

Szynka, polędwica gorąca, kanapki, kawior 
astrach., sery, masło deser., marynaty z ryb.

biegły w sprawach hi lotecznych i nie­
spornych , znajdzie natychmiast umie­
szczenie w biurze notaryalnem w więk- 

szem mieście zachodniej Galicji'- 
Zg osz^nta p rzy jm ujp -r'iłr. K a i i -  

m łe  ,*z H j s t r j j r t o w s k l ,  K r a k ó w ,  
u l. « r * c i a ,  L . 18. 2S&0 1 i

OsuLa młoda, Polka,
poszukuje z iraz umieszczenia xa bonę do małych 

dzieci lub do towarzy. ,wa.
Z j f i ‘j i z e n i : i : p o d  i ł f .  B .  T a r n ó w ,  u l .  

T n e b u w s k a ,  1 8 .  47 1 4

Oddalenie nic nie stanowi!
Znany w naszym kraju od lat 50-ciu 

i odznaczony złotym medalem

Wyłączny skład herbaty
pod tirma

£ .G O IT L IE B
Kraków, ui. Floryańska, 31,

wysyła na żądanie odwrotną pocztą wszel­
kie ilości herbaty po niżej podanych ce­
nach, a to :

Herbata chińska (melange rosyjski)
Nr. i 2 .1 4
?Tr. 1 .6 0 ,  3 .4 0 ,  . . .3 0 .  5 . —

c a  1 f u n t  w a g i  r o s y j s k i e j .

3 W is ie n k i herbaciane
N r 1 2_______3________ 4

ztr. 1 .3 0 ,  1 .4 0 ,  1 .8 0 .  3 . —
g  ita  k i l o ,  2856 6 10
2  oprócz podanych gatunków utrzymuje fir- 
9  ma s o r t l m e n t  z e  1 3 0  r ó ż n y c h  
|  i n n y c h  g a t u n k ó w  h e r b a t .

Mleczarnia
dóbr Łnczanowlce
p r z y  u l i c y  K a r m e l i c k i e ) .  
Ł .  1 ,  P o d w a l e ,  8 ,  dostarcza

m l e k a
prosto od krowy

(w oborze na miejscu).
Podój krów o godz. 6 rano, 12 w po­

łudnie i 7 wieczór. 2821 5 to 
Szklanka 5 et., litr  15 et.
(Marki na mleko sprzedaje się przy kasie).

Krople żuJaili- owe
a p t e k a r z a  O .  B R A D J E G r O

(M a ry a ce ls lŁ iG  k r o p l e  ż o łą d k o w e )
wyrabiane w aptece pod aniołem stróżem

C. B radego  w Krom?eryŻII Ina tforuwach),
ogólnie uznany i rozpowszechniony środek i«. zniczy o poiiudzsjąoem i wzins- 

eniajacem d/.fałaniu na żołądek fujc/oa zhoc/.eń w trawieniu.

HK O PŁE tO Ł Ą O K O W E
aptekarza C. B r a d e g o  

(M aryace l»lłi« kropTc żołądkowe)
są zapakowane w .eerwonyoh pu lełkach karbuwanydi i ni.jj jako znak 
ochronny obraz Matki Boskiej Maryaeeiskiej. Pod znakiem ochronrym musi 

się znajdować taki podpis • ■
Składniki są podane 

C en a  f la sz k i 4 0  et,., p od w ójn ej f ln z k l  TO ct.
Nie mogę się powstrzymanod ponownego zwrócenia o» igj r* !o. ze powyż- 

sie krople żołądkowe często ca fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy 
znak o, hrcnny' 7  podpisem C . B r a d y  i wyroi,ówjktóre nie mają pi ~ m xKo znaku ochron­

nego i podpisu C . B r a d J ,  nie przyjmować gdyż s. nieprawdziwe.
Na składzie mają w Krakowie: Fortunat Gralewski. apt.; w Andrychowie: Am. Mi­

ronowicz, apt: w Bochni: Alfred K Weis-, apt.: w Chrzanowie: Sporysz, apt.; w Dobczy- 
c ich J. Biliński, ap t: w Grybowie: J. Kordecki, a p t: w Jaworzniu : A. .Jeleń, apt.; w Kętach : 
Kustaehy Sokaleki, apt ; w Llmanowy : H. A. Zubrzycki, apt: w Llpniku: Aug. Fnehs, apt.-; 
w Milówcf Reisner, ap t; w Myślenicach : Wład. Gnmiuski. apt.; w Oświęcimie : A. Polaszek, 
apt - w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt , W Kalinowski, apt w Starym Sączu; Juliusz Fi­
jałkowski a p t; w Nowym S*czu : JaKubowski, apt.. Wiktor Filjpek, ap t; w Suchy : 0. Czer­
nicki apt; w Wieliczce: Bruno Miczyński. apt: w Zakopanem: Ferd. Tabeau, apt.; w Zvwcu: 
L. Graff. apt, J. Herdiiczka, apt 9 1 0

Marta oebronn*.

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanowne P. T. Publiczności, iż już 
otworzyłem mój nowy zakład gastronomiczny naprzeciw teatru pod firmą :

9 9 Cafś-Restaurant du Theatre66

w którym urządziłem na pierwszem piętrze b ard zo  w s p a n ia łe  s a lo n y  n a  
r c a ta u r a c y ę , oraz g a b in e ty  o d d z ie ln e  dla kółek zamkniętych, a na dole 
k a w ia r n ię  z b i la r d a m i, p o k o ja m i do g ie r , jak również c z y te ln ię ,  
zaopatrzoną w wielką ilość dzienników. Z poważaniem
2441 28 28 F e r d y n a n d .  T u r l i ń & Ł c l

R estaurator v ls-ń -v is  teatru .

Barbera pastylki Cascara
z czekoladową powłoką, od dawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbo­
wane i powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
środek rozwalniający. Dostać możne prawie w każdej aptece. Na znak p-awdziwosci opaska 

zamykająca pudełko ma na sobie na/s iko „ B a r h e r “  i znal ochronny.
C e u a  p u u e ł k a  z 40 n.ał*mi lub 20 wielkieml pastylkami 1  z t r .  3 0  c e n t . ;  

c e u a  p u d e ł k a  n a  p r ó b ę  3 3  c e n t ó w .  2613 17
Jedyne miejsce wyrobu i skład główny :

Apteka „zum  hall. G eist", Wiedeń, I., Operngasse 16

M a  fiircn t
Dra Seeburgera.

Jedvny środek przeciw n p o r c z y w y m  k a ­
t a r o m ,  k a s z l o m ,  c h r y p c e ,  z a l l e -  
g m i e u i u  i t p. 2453 19 O
Pakiet U> ct. 10 paczek wysyła się pocztą opłatuie

Jedynie prawdziwe ma a p t e k a  p o d  „ Z ło *  
t ą  R łow ą**

Arnolda Reifera w Krakowie.

Tylko wtedy p r a w d z i w y ,  jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię­
ta jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY l

■ w .  M a a g e r ’ a  prawdziwy oczyszczony

(w o D a k o w a n i u  p r a w n i e  chronhnem)

Wilhelma Haager’a *  Wiednia.
Badany przez najznakomitszych lekarzy.'^Bwskufck ł a t w e g o  

t r a w i e n i a  szczególniej także dla dzieci p o la n y  i zapisywany we 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować w z m o ­
c n i e n i e  c a ł e g o  u s t r o j u ,  s z c z e g ó l n i e j  p i e r s i  t  p ł u c  
p i z y l > y i r k  w a g i  c i a ł a ,  p o p r a w i e n i e  s o k ó w ,  oraz w  
o g ó l e  c z y s z c z e n i e  k r w i .  - F l a s z k a  n o  1 z ł r .  jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w  W l e t n i i u  I I I  3 ,  H e n m a r k t  
3 ,  tudzież prawie we wszystkich aptekach monarchii austro-wegierskiej.

IV K r a k o w i e  mają ua składzie po. W. Redyk, apt., Kon­
stanty Wiszniewski, apt., Szarski ) Syn, kupiec

Główny skład i rozsyłka dla Austro- ,’ęgier

W .  M n n i ^ e r ,  W i e n ,  T l i  I ,  H o u m a r lit  S r .
Naśladowania będą «, ‘.ownie ścigane. 2429 7 18

Kasa Zaliczkowa w Sokołowie
k o l o  R z e s z o w a

pod przewodnictwem JW. Stanisława Jędrzcjow lcza, właściciela 
dóbr. posła na Sejm i prezesa Rady powiatowej rzeszowskiej, 

łrzyjmuje w  K ł a d k i  n a  o M z c z ę i i n o ś ć ,  oprocentowując takow e 
p o  6 ° / 0 z  V, r o c z n e i n  s k a p i t a l i z o w a n i e m .

WKładki do 100 złr. zwraca się bez wypowiedzenia.
Wkładki nad 100— 800 złr. zwraca sie w 8 dni po wypowiedzeniu.

„ 8 00— 500 złr. v* „ „ 14 ,
„ 5^0— 1000 złr „ „ ,. 80 ,

2870 2 2

Kapitał gwarancyjny t j. udziały wynoszą 130.000 złr.
D y r o k c y a .

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
I w  w  o p r a w i e :

»  g ra n aty , a m e tysty , aga- 
ty, top azy , mii Ua w ity  t[).

C i e n k a  a g e n c y a  3t 23i o
Fordynanda Kofmanna, Sukiennice, L. 17.

p i ; \ s i o i  a t
D ra Chwistka w  Zakopanem

c a ł y  r o k  o t  w  a r  t y  so 0

dla potrzebąjącjch górskiego powietrza.
O d  3 ztr. d z ienn ie  od osoby za  w szystko .

W i e d e ń s k i c h

Jf p i ę k n o ś c i
25 cudnych' fotografij 50 ct wraz z katalogiem 
i wspanisłe mi nowościami Kos/ta przesyłki 20 
ct. (w znaczkach listowych). .81. K e r l ,  R u -  
[ ł a p e s z t ,  F i ó k  4 4 .  2832 6 1 0

Tinc. Stornach, comp. 
Ś-go Jakńba

KRO PLE ZOŁIjOKllWE.
We wszystkich krajach prawnie o- 
chronione; Dla Austro-Węgier znak 

ochronny zarej. do Nr. 401. 
Środek domowy od dawna wypró 

howany, przyspiesza trawienie i a- 
petyt zaostrza. Flaszka 60 ct. i 1 

złr. 20 ct. Pierv szorzędnym środkiem doino 
wym, nerwy wzmacniającym, okazał się także 
Ora Lleber’a eliksyr na wzmocnienia nerwów 
(Tinc. ehirtae nervitonica comp.). Znak ochron­
ny f  i kotwica. Flaszka po złr. 1 , 2 i 
złr. 3.50. Sporządzany podług pr/opisu w 

.aptece M. Fanly w Pradze 
■ f łów: y skład w Krakowie w apt. 1 Holi ™ 
i w aptece pod „złotą głową“ A Reifera; 
we lw»wie w apt. P. Miknlascha, w Tarnowie 
w aptece pod „Aniołem", oraz do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach. 163 26 30

Asystent farmacji
x u k o ń c z o n y  in  u n i w e r s y t e t e m ,  p o ­

s z u k u j e  p o r f id y .
Zgłoszenia przyjmuje p l ó z r f  H a n a k ,  

droguerya, Kraków, ulica Szewsita. 2876 2 i

Każdy
nawet najdotkliwszy
l» 6 l z ę l i ó t r  znika w gtnnioniu oku po użyciu 
. ,E r u c « l a  N u f T a  w e ł n y  h o l  w  h A *  
u ^ in ic r r .a ją c e j* * . Zwój 35 cnt. W  k a ż ­
d y m  - - .r o ju  r .c iH jd n ją  * l ę  p o ł ą c z e ­
n i a .  Skład fłówny: F r a n c i s z e k  K u l i n .  

1 'erfume-y*, N o r y m b e r g a .
W Krakowie dostać można w »ptcce Wiktora 

Redyka, nl. Mikołajska (M. Rynek). 2 :95 o 1 1

Słabość męską
skutki szczególniej tajnych grzechów mło­
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwało usunąć, po­
ucz* jedynie w li znych wydaniach roz- 
1733 powszechniona książka: 15 22

D r a  R e t a u ' a

Ochrona własna
cena wydaniu polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuraeyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą °iłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran­
co przez V e n * la g s-A Ia g w z ln  R .  F .  
B l e r e y  w  L i p s k u ,  Neumarkt 15 

IV K r a k o w i e  ma na "kładzie księ­
garnia J .  M . H i m m e l h l a n a .

C. k. austriackie koleje państwowe.
W T G I A 6  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od dnia 1-go m aja 1895 roku  (w ed ług  czasu środkowo-europejsŁ lego).
zginania z  Podgórza):

510  mięs/, ran" pociąg z Podgórza Płaszewa J d o  O A w ię c im ia  ,  ma tam połączenie
Odjazd

516

Krakowa (i
wa

przyi.canku
do

6-31 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
6 38 „ , „ „ 3 z Podirórza Pł.

Wiednia i Wrocławia, 
d ii P o d w o ł o c z y s k ,  ma

Handel Jakuba Polaka i Syna w Jaśle
poszukuje starszego 2646 10

pomocnika handlowego.

połączenie w Pońg. 
Pł >d Suchy, w Tarnowie do Nowego Zagórza 
i Nowego Sącza, a od 25 czerwca ao 15 wrze­
śnia i do Orłowa; w Rzeszowie do Jasła i No­
wego Zagórza, a w Przemyślu do CJhyrowa i 
Nowego Zagórza.

8 00 rano pociąg osob. 23 z Krakowa | d o  C h a b ó w k i  (Zakopanego), R a b k i  i
8 1 3  „ * „ 1014 z Podgórza Pł. M s z a u y  d o l n e j  W  zmiany wagonów.
81 9  „ , .  „ „ .  przystanku ] Kursuje tylko od 25 cze-wca do 15 września.

d o  L w o w a ,  ma połączenia w Podg. Pł. od 
Suchy, Kalwaryi i Wadowic, w Bierzanowie 
do i od Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

S 37 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8 4 #  „ „ .  „ „ i  Podgórza Pł.

8-45 rano pociąg mięazany z Krakowa (p. Zw.)
8 5# „ „ „ z Zwierzyńca
9 05 przed poł. poo. osob. i  Podgórza Pł.
9-U  .  „ ,  . . .  przystanku

10 30 przed poł. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa
10 42 „ „ „ „ „ n z Podgórza Pł.

) d o  J T u is la ty n a  przez Suchą, N. Sąez, N. Za- 
I górz; ma połączenia v Kalwaryi do W7adowic
f i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia,
) w N. Sączu do Orłowa i Koszyc.
|  d o  P n d w o ł o c c y s k ,  ma połączenia w Tar­

nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórz* w Jarosławiu do Sokal;, 
w Przemyślu ao Chyrowa, Stryja i Stanisław.

12 20 w połud. poe. mięsz. 461 z Krakowa ^  '  <j 0  i f l e U c x k l .
12-35 po' ,  " n „ z  Podgórza

2 40 po połud. poc. posp. Nr 5 z Krakow j

2 43 po poł poc.
2 58 „ „ „
3 10 .  „ .
3 «  n n

}d o  L w o w a ;
PodwołoozysK

ma połączenie 
i Suezawy.

we Lwowie ao

mieszany z Krakowa (p. Zw.)| 
„ z Zwierzyno . 
„ z Podgórza P ł. f 

„ przystanku

6.35 wieczór poo. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6-45 , „ „ z Podgórza Pł,

ieezór poc. osob. Nr. 1020 z Podgórza Pł. j6 51
6 57
7 10 wieczór pociąg mięsz. z 
7'2o „ p» B ^
7 31 „ s  «»ob i
7'37 „ n a „
8 1 0  wieczór poe. mięsz. 463 
8-23 „

d o  O A w lę c im ia .

d o  R s e s a o w a ,  ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy, w bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

d o  Ż sn ck y ; ma połączenie w Podgórzu Pł. 
od poc. Nr. 17 z Krakowa.

|  d o  C h y r o w a  przez Suchą, N  Sącz, N. Za- 
| górz; ua połą«./onia w Kalwaryi dc Wadowic, 

i >

# 1 5  wieczór poe. 
923

posp. Nr 1

10-55 w nocy poe. esob 
11*05 ■ n *

Rozkłady jazdy 
u  konduktorów

z Podgórza pr. yst
Krakowa 
Zwierzyńca 
Podgórza Pł 

„ przystanku
z Krakowa ■ d o  W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie 
z Podgórzs Pł. /  od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

|  d o  P o d w o ł  i  f l n c z s w y  p r z e z
; L w ó w ,  -na pi*, ć~'-« w Kzeszowie do Ja-
j  sła i N. Z górza.

d o  P o d w o ł o c / j s k ,  ma połączenia wTar- 
nnwic, od 1 czerwca do 30 września do Orło­
wa i Koszyc iakoteż do Zagorza przer Stróże,
w Dobi'c»v ao Rozwaóow* i Nadbrzezia, w Rze­
szowie dtj Ją-łn; w Jarosławiu do'Rawy ru- 
sk ej, Sokaida i Bełżca, w Przemyślu d  ■> Chy­
ro'i , ,  Stanisławowa i Stryja.

w tormaeie kieszonkowym są d«i nabycia po cenie 10 cnt. 
przy pociągach, jakoteż w  Kra*’. <ii? w  biurze spedyc^jiem

z Kiakcwa
t  Podgórzi Pł.

Nr. 11 z Krakowa
„ „ z Podgó’ra r ł

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):

4 45 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł.
5 00 „ ,  „ „ „ Krakowa

6'05 rano 
611  „
6 22 „ 
63 6

pou. osobowy dc Podgórza

mnsz any

z  P o d w c ł o c z y s k ,  ma połączenia w Przemy­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1 ozerwca de Só września 
z Koszyc i Orłowa, 

z  B u c z a c z a  przez Gh/rów, N . Zagórz, N. 
„ ffasz. 1 Sącz, Suchą, ma połączenie w N. Sączu w czasie 

Zwierzyńca id  1 Czerwca do 30 września od Orłowa i
Krakowa (p. Zw.) |  Koszyc

6-52 rano pooiąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pt.) z  P o d w o ł o c z y g k  i  S u e z a w y  p r z e z  
700  „ ,  „ „ ,  „ Krakowa /  L w ó w .

\  z  S u o h y  ; ma połączenia : w Kalwaryi z ’Va- 
8‘3 l rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst /  dowie, w Podgórzu Pł. do poo. 18 do Kra-
837  ,  „ „ „ Płasi \ kowa, jakotei do poc. Nr. 15 do Wieliczki,

i  Rozwadów; i Lwowa.

• g  ” • ■»•»« -*■ ^  ■» | p4  -  ' S t z r g z  “° D " " " " " * Jt-r»Kow» |  % w p odgóren pj, od puohy t W»dowic.
10 22 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst.l

Płasz. >1028  
1036 „ .  „
1050 „ „ .
10*55 rano poc. mięsz
1110 „ „

Nr, 462 do Podgórza P ł.) z  W i e l i c z k i ,  
„ „ „ Krakowa f

2 24 po poł. poe. posp. Nr. 6 de Krakowa

2*33 po poł. 
2 45 .  „

poe. osob.

4 1 2  po poł. poe. osobowy do Podgórza przyst.
4 1 8  „ „ ,  „ Płasz.
4 2 8  „ ,  mieszany „ Zwierzyńca
4-42 „ „ Krakowa fp. Zw.)

„ Zwierzyńca I *  ° 4 w i« ^ im lłL *
n K: akowa (p. Zw.)

ma połączenie w Bierzanowie
do Lwowa.

z e  L w o w a ,  ma połąozenie we Lwowie z Pod- 
wołoezysk, Suezawy, Stryja i Bełżca, w Jaro­
sławiu od Sókala , w Dębicy od Rozwałowa 
1 Nadbrzezia, w Tarnowie od Oriowa i Msza­
ny dolnej.

z e  L w o w a ,  ma połączenie w Przemyślu do 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Suka1 a, w Rze­
szowie od Jasła, w Dembioy od Rozwt Iowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

Nr. 14 do Podtórza Pł. 
;  „ „ Krekowa.

z  H u a i a t y n a  przez Stryj. N. Zagórz, N. Sąoz, 
Suchą; ma połączenie: w Suchy do Zwardonia 
i Żywca.

6*27 wiecz. poo. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł 
6 45 „ „ „ Krakowa r

W i e l i c z k i  ma połączenie w Bieżanowie do 
Rzeszowa, w Todgorzu-PłaiŁowie dn Kalwaryi, 
Wadowic, Suchy, N  Sącza i N. Zagórza 

7-24 wieczór poe. osob. 1013 do Podgórza przyst.) z  M s z a n y  d o l n e j ,  C h a b ó w k i  Zakopa- 
7-30 ,  „ „ n n „ Płasz.} negi) i R a b k i  bez zmian: wagonów, tylko
7 42 , „ „ 24 , Krakowa J od 25 ozerwca do 15 września.

P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączeń:* : w Prze-
I Art Qło«i i)a Wnn

Krakowa 

mięsz. do Podgórza

8 05 wi«ezór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza 
8'20 „ „ Pł.j* myślu od Stanisławowa, Stryj.i i N. Zagórza, 

w Bierzanowie do Wieliczki.
8 53 wieczór poc. 
8-5#
»08 , „
9 22 „ .

łasz. ’ 
Zwierzyńca ,

-  .)J

z  O f iw ię c im is  ma w Skawinie połąozenie 
od Kalwaryi i Wadowic i Białej, a w Pod­
górze r ł  do Lwowa.

w nocy poi* pono,

Fiscbf-ra (linia A - B )  i jy handlu Porębskiego i Zimlera. 

1 'r * frbryki *01 Fiałkowskich w Jfistolra

Krokowe (p. Zw,
z  P o d w o k o c z y s k ,  ma połączenia: w Prze­

myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskioj w Rzeszowie od Jas., a, w Dębicy c d 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tamowi# od 
Koszyc, Orłowa i N. Zagó.za.

a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 
Bujaóskiego, w księgami Krzyżanowskiego, w cukierni M aurizio, w handlu

92 8
935

Nr. 4 do Podgórza Pł. 
. . . .  Krakowa

artystyczno- handlowy
T. MICItiSKIEGO

Rogatka Zwierzyniecka, 29, Iraków,
poleca Szanownej Publiczności wielki 
dobór b u k ie tó w  na papierowveh lub 
jedwabnych manszetacli. b u k ie c ik ó w  
k o ty lio n o w y c h , ś lu b n y c h , b a lo -  

* ;,.i- świeżych lub zasuszonych 
kwiatów, oraz g a łą z e k  p a p ro c io ­
w y c h . m ir to w y c h  w la i  k ó w . r ó i .  
k a m e i U , g o ź d z ik ó w , f io łk ó w  i 

k a m e li)  pojedynczo ciętych 
Zakład podejmuje się wszelkich d e -  

k o r a c y j k w ia t a m i ,  k r z e w a m i,  
jak również i fe s t  on mml. 34 2 lo

Zamówienia wykonuie podług wzorów 
najnowszych i.jak w najkrótszym czasie.

Przed nadejściem wiosny poleca swój 
< li ła d  n a s io n  k w ia to w y c h  , jako 
leż ja r z y n o w y c h  i p a s te w n y c h ,

HERBAT
wyborowe gatunki, 

polecamy nawet dia wybre­
dnych sm-ł koszy :

*• y siew k i p ierw szej sorty , 1 
funt w . r. z łr . 1 .5 0 ;

P ak llng  Gong drobno-listna,
1 funt w. r. z łr . 2 .5 0 ;  

M ounlng (mieszana według wła­
snej zasad;-) 1 f. w . r. 3  z łr . Ł

PORĘBSKI i ZIMLER f
|  w iiCrakowle, Rynek g . J

Urzędoźme dający sie stwierozić 
nakład przeszło 24.000 egzempl.
W ych od zi co  d z ieu . Rocznik +i

O e e t e r r .

v o i k s - Z e i t u n g
najda w n iejsza , n a jlep sza , najtań- 
■za, najbardziej rozp ow srach n io -
n a , w o in o m y śln a , w ied eń sk a  g a ­

ze ta  ludow a.
Zrn »r* :

F  Z n a k o m l i B  a r t y k u ł y  o s t ę p u c .
c o  d z i e ń  c1 w l e w  w y z o k t m  « io -

r  p u l u  z i t j i n n | ł | c e  p o w i e  ■ i . 
i czne nowiny od własnych korespondentów » 
kruju i /.ajranioa, wiadomoócl o teaG-zo sztuc- 
I literaturze, pouczające I zajmujące artykuły 
o pirlnnnowaniu zdrowia i o wychowani' orta. 
z dziedziny historyi naturalnej I ludów, z dzio 
dżiny gospodarstwa wiejskiego i leśnego, prze­
pisy kucharskie i dtmowe, todr.mż s gospodar­
stwie domowem i uprawia ogrodów- on wiado 
inusui » iuwdi . cn . jjeiuzie, r.umore»M, ane­
gdoty itd., gazetnę dla kobiet i dzieci. W  Zr. 
gadki de nagrody i  bardzo pięknemi i 

BW~ pręinianrl. W
SW  Druk wielki, wyraźny TSS 

,  O e t l e r r .  V o l L s * Z e .t u n g “  m' n*
numerować w (roj&ki sposób;

1. 2 codzienną wolrją od opłaty prz^ łka ń* 1 
Austro-Wegier i krajów okupowanych. ( -na ’
miesięcznie 1 złr. 50 cu ®*

2 Z dwukrotną na tydzień wolną od opłat;
przesyła* bardzo zajmujących
numerów z niedzieli i czwartku
(z, dodatkami zawierającemi powieści i ustępy 
ku rozrywce srużucr) Cena
1 zlr. 45 cnt. kwartalnie.

3 2 Jednorazową na tydzień wolną ."  opł ty
przesyłką

nnroern z niedzieli
w treść obtitegc (z dodatkami zawierającemi po­
wieści i ustępy tu  rozrywce prz.eznaczone). Cena

9 0  ct. kwartalnie.
P ren u m eratę  m o in e  ro z p o c zę ć

k a iń r g o  c z r s u .
Początek wielce zajmujących p o w i e ś c i  i 

w e l ,  które się już pojawiły, przesyłamy z a  
d a r m o  wszystkim r.^wym prenumeratorom.

X  u  nr o r a  o k a z o w e  przesyłamy wszędzi* 
darmo i opłau.i'. 2500 6 6

Ekspedycya „Oasbrr. Yuiks-la Jung1
Wien. I., Schulerstrasse 16.

Kamienica H-piętrowa
przy głównej ulicy, o 7 oknach fron­
towych z placem pod oficynę, r e ra z  
d o sprzedanka pod przystępnemi 
warunkami. — Wiadomość w  Admin. 
,N. Reformy“ pod 2S 2T . 2827 7 10

100 do 300 złr. miflsięcznia
ni*zawnani* bez kapitału i ryzyka, mogą zarobić 
osoby każdego stanu w e  w s z y n t k i c h  u i* c j -  
SCO»  o ś c i a c h ,  przez spr/oaaf prawnie dozwo­
lonych papierów państwowych i losów. Zgłoszenia 
pod „ L c l c h t c r  I ’e r d l e n s t “  pr ty) iujb 
R u d o l f  M o s s e ,  W i e d e ń .  V 36  4 10

M o r t u l n
najpewniejszy środek -a  k a r a k o n y ,  S z w a ­

b y  i p lu s k w y 1, oraz 141 54 o
K o m a r l n

nowo wynaJo/iony pewny środek d o  wytępiania 
m o l i  i m u s z e k  niszczących meb1 i sukr.ie, 
flaszka po 30 i 35 et Do nabycia tylko w ulerw- 
szym składzie aptecznym 'J. W iBn le w s k t e *  

g o  w  K r a k o w i e ,  ulloa Stradom. 7

W d o w a
średnim w iekt, znajaea się na gospodarstwie 

domowem i wiejskiera, posiadaj&ea chlubne odno­
śne świadectwa i  lat ki.ku, nr óv iącr po t i h  

i niemiecku p o s z u k u j e  o b c w l ę z k u .
Zgłoszenia p» literami „ Ł  post*

resi*me a y w l e o .  28r

Masło margarynowe kg. 70 ct.
L a u r e o l  ie o

■nmalee roślinny kokosowy, bezwodny, hezwonny 
i zupełni* neutralny kg. 9 0  c t .  pele-n*

Ameisen, Kraków, Metek 5.
O dpow iedzialny rząd ca  d ru k a rn i A. S ł/j*w zkL


